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chcą być rozstrzygającym czynnikiem w lnsto-t 
rji państwa polskjego.

Panowie szydzicie z naszego stosunku do 
Piłsudskiego, lecz my otwarcie oświadczamy, 
że nie żałujemy tego, iż wzięliśmy udział 
w przewrocie majowym po stronie Piłsudskie­
go. My nie osądzamy następstw tego co było 
w maju a perspektywy dwóch miesięcy. To, co 
było w maju, było głębokiem przeżyciom miłjo 
nów ludzi”.

W zakończeniu przedstawiciel PPS. oświad­
cza, że socjaliści polscy będą dążyli do zwy­
cięstwa socjalizmu drogą demokracji i bez roz­
lewu krwi. Ale gdy walka wybuchnie bez nich 
i toczyć się będzie o to czy w pna-stwie ma pa­
nować prawość czy nieprawość, to staną oni 
przeciw niesprawiedliwości i walkę tę wykorzy­
stają dla przyspeszen>a zwycięstwa socjalizmu

Przedstawiciel „Piasta“, poseł Kowalczuk, 
wypowiedział się za pełnomocnictwami i pod- 
fcreślił/że stronnictwo jego nie utrudniało nigdy 
pracy żadnemu rządowi W ystąpi w obronie bez­
robotnych na wsi i przedstawił szareg^ postula­
tów rolniczych, a w zakończeniu wniósł po­
prawkę, aby ustawa o pełnomocnictwach obo­
wiązywała do ukonstytuowania się następnego 
Sejmu bez ścisłego ograniczenia terminu.

Po przemówieniach posła Prystupy (komun.} 
i Sobolewskiego (klub białoruski) za odrzuce­
niem ustawy, zabrał głos prerojer dr Bartek 
W krótkiem i energicznem przemówieniu pre- 
mjer Bart cl zaznaczył, że ani jedna teza rządo­
wa nie została zbitą. Kwestji pełnomocnictw 
rząd nie wiąże bynajmniej z zaufaniem, gdyż 
wie, że nie posiada stałej więkskzości w- Izbie. 
Co do ustawy o pełnomocnictwach, to rząd wy­
sunął początkowo termin 31 grudnia, następnie 
jednak, powodując się slusznemi i głębokiemi 
powodami, przyłączył się do poprawki komisji 
zmieniającej ten termin. Rząd postępuje szcze­
rze i pragnie  tylko wykonać zamierzenia, poza 
któremi "nic się nie kryje o i eo do których 
Sejm jest dostatecznie poinformowany. Wobco 
tego oświadcza premjer z naciskiem w imieniu 
iziluą, że termin I czy 31 stycznia jest dla n<e-
Rp u ie  ‘lo  p rz y ję c ia . R z ;jd  giodzi s ię  n a  s k re ś le ­
n ie  te g o  te rm in u  do  cz-asn u k o n s ty tu o w a n ia  s ię  
n a s tę p n e g o  S e jm u . G d y b y  z a ś  Iz b a  c h c ia ła  t e r ­
m in  ten o g ra n ic z y ć  do 1 lub 31 s ty c z n ia , to  
rząd wyciągnie z tego odpowiednią i właściwą 
konsekwencję.

Po przemówieniu premjera Izba przystąpiła
do glosowania.

Do art. 1-go przyjęto na wniosek posła Lie- 
bermanna poprawkę o skreślenie z uprawnień 
Prezydenta Rzeczypospolitej wydawania roz­
porządzeń, dotyczących świadczeń społecznych 
Art. 1-szy otrzymał wobec tego następująco 
brzmienie: . .

„Upoważnia się Prezydenta Rzeczypospolitej 
na podstawie art. 44 konstytucji i wr brzmieniu 
ustawy z dnia.... lipca 1920 r. do wydawania 
rozporządzeń z mocą ustawy w' zakresie uzgo­
dnienia llśtaw obowiązujących z konstytucją 
i wykonania jej postanowień, przewidujących 
wydanie osobnych ustaw, reorganizacji i upro­
szczenia administracji państwa, uporządkowa­
nia stanu prawnego w państwie, wymiaru spra

storyczny, nie taki czy inny szczegół, nic mo­
ment- charakterystyczny, lecz wielki dziejowy 
czyn, na głazie czasu stalowym rylcem wyryty 
a jednak nieznany prawie nikomu, tak niezna­
ny i obcy'-, żo tytuł ju, sam glos zadziwienia 
wokół wywołuje.

liitwa nad Niemnem — wrzesień, paździer­
nik 1920 roku...

Taki tytut n o s i IT. tom studjów o p e r a c y jn y c h  
z historji wojen polskich 1 9 1 8 — 1 9 2 0  przez Biu­
ro Ilistoryizne Sztabu Generalnego wydawra- 
nycli. Pułkownik szt. gen. Tadeusz Kutrzeba, 
jeden z najznakomitszych o fic e iw  naszego 
młodego korpusu officerskiego były szef szta­
bu armji II., k tóra pars magna fuit wr naduie- 
menskiem zwycięstwie, na podstawie całego do 
tychczas rozporządzalnego materjału źródło­
wego, zarówno polskiego jak i rosyjskiego, dro 
biazgowo, w obszernej przeszło 300 stronnico­
wym dziele opracował przebieg ostatnisj n a ­
szej wielkiej bitwy nad Niemnem w końcowych 
dniach września i pierwszych października na 
szerokim froncie cci Grodna i Molodeczna do 
Pińskich błot się rozgrywającej.

Nie miejsce po temu, by szczegółowo ^rozbie- 
lać nbpospolitą wartość tej pracy. V-.ysiar- 
czy oddać na pedstawie barwnego a zarazem 
niezwykle ścisłego przedstawienia dziejów tej 
Litwy w pracy pułk. Kutrzeby, jej genezę, prze 
bieg i zakuńcztnie by czytelnik aż n ad 'a  ja ­
sno uprzytomnił solić całą niezmierną wagę tej 
operacji, tym świetniejszej i wspanialszej im 
bardziej nieznanej szerszemu ogółowi.

Bitwa warszawska została zakończona dru-: 
zgocącym zwycięstwem polskim w dniu 22-g’o 
sierpnia. Była to operacja krótka, trw ająca 
zaledwie G dni, niemniej rozstrzygająca o po­
siadaniu Warszawy. Pobite armje rosyjskie 
bądź wgniecione zostały do Prus wschodnich,

wiedliwości, a też w zakresie zarządzeń, zmie­
rzających do zapewniania równowagi budżeto 
wej. stabilizacji waluty i naprawy stanu gospo­
darczego w państwie, a w szczególności też 
w dziedzinie rolnictwa i leśnictwa".

W art. 2, który  mówi o tem, czego rozporzą­
dzenia dotyczyć nie mogą, przyjęto następujące 
zmiany: skreślono wyłączenie z pod pełnomoc­
nictw prawa małżeńskiego, a wyłączono nato­
miast sprawy dotyczące obiegu biletów zdaw* 
kowych 1 bilonu ponad dotychczasowe upraw­
nienia, oraz sprawę zamiany 1 obciążenia ma­
jątków państwowych. .

Wreszcie do artykułu tego przyję-0 wniosek 
NPR., CHD. PPS. i socjalistów niemieckich, 
aby rozporządzenia nie dotyczyły o b a w ia ją ­
cego obecnie ustawodawstwa robotniczego. ~~ 
Wniosek ten, za k tó ry m  g losow ały  wzrew in­
teresom kupicetwa, drobnego przem ysłu, _ręk> 
dzieła i ludności w iejski3] Wyzwolenie i Stron­
nictwo chłopskie, przyjęto 149 głosami prze­
ciw 137.

Art. 3-ci przyjęto 155 głosami przeciw 125 
w brzmieniu, że ustawa o pełnomocnictwach 
obowiązuje do czasu ukonstytuowania się na-

stępnego Sejmu. Odrzucono natomiast wnioski 
CHD., ustanawiający termin 1 stycznia. 1927 
oraz Ukraińców termin 31 stycznia 1927 a tak ­
że Kola żyd., że utsaw a nie może być wykony­
wana w czasie trwania sesji sejmowej i że tra­
ci ona moc prawną z ustąpieniem obecnego 
rządu.

W ten sposób Sejm ostatecznie przyznał rzą­
dowi zwężone wprawdzie, jednakowoż dość 
głęboko w życie społeczne sięgające uprawnu-*- 
n>a, które mu pozwolą oddać się twórczej pra­
cy dla dobra państwa w sposób bardziej nie­
skrępowany, niż to miało miejsce dotychczas.

Trzecie czytanie ustawy zarówno o zm ia­
nach konstytucji, jak i pełnomocnictwach, od­
będzie się w dniu dzisiejszym, ale już oboonie 
można powiedzieć, że wynik jego doprowadzi 
do pewnej barmonji między władzą usfawodaw 
cza a wykonawczą i jakkolwiek może niezupeł 
nie postawi wzajemny stosunek olm tych o roz- 
wmju życia społecznego decydujących czynni­
ków 'na właściwej płaszczyźnie. Jedno z głów­
nych niedomagali naszej młodej, pospieszni? 
budowanej państwowości zostanie w znacznej 
mierze usunęte. (p-1.)
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Burzliwa sceny w Izbie. — Ulica damonsiruje przeciw Herriotowi domagając 

się wiadz? dla Poinsarego i Weyuanda
(Telegram własny „Nowej Reformy*').

Paryż, 22 lipca. W czoraj od wczesnego ran- rozporządzenia resztę pożyczki Morgana, roz-

S. A. W ERA ROWIE
zaw iadam ia, iż  począw szy o d  d s ń a  1-SJO
sierpnia 1326 roku oprocentowywać 
będzie wkłady na książeczkach 
oszczędności po 8 proc. w stosunku 

rocznym. soas

-----
ka w kuluarach parlamentarnych panowało 
niezwykłe ożywienie. Ilerriot. nie zwracając 
uwagi na rady swoich przyjaciół politycznych, 
aby dopiero za kilka dni przedstawił gabinet 
Izbic, postanowił złożyć niezwłocznie oświad­
czenie rządowe.

Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 5 po 
południu. Galerjc wypełniła szczelnie publicz­
ność, a przed parlamentem zebrały się olbrzy­
mie tłumy, które usiłowały kilkakrotnie wtar­
gnąć do gmachu, tak, że policja z trudem tyl­
ko zdołała opanować sytuację. Wśród tłumów 
wznoszono bez przerwy okrzyki: Precz z rzą­
dem Herriota! Rozwiązać j irłąjiient! Poincare
1 NYcyg-nncl „ ie c h  u b o jn ią  rząd !

NW tej chwili w lzhio ]>rzem.iwlnl Iftyrrioz,

pętała się niebywała bm-za. Przewodniczący 
przerwał obrady. W Izbie wznosiły się okrzyki: 
„Niepozwolimy roztrwonić meszty maiątkuh 

Wynik glosowania nad wm. skiem o wyraże­
nie wotunt zaufania dla rząrtu był następu jący  
Za wnioskiem oświadczyło się 237 posłów, prze 
ci w wnioskowi 299.

Ilerriot natychmiast opuścił salę obrad, ?a 
nim wyszli inni członkowie rządu.

Wobec groźnej postawy tłumów, policja 
zwróciła się z prośbą do Herrola, aby nie opi; 
szczał gmachu głównym wyjściem.

Wiadomość o upadku rządów Herriota prz.y- 
jzły tłumy okrzykami radości. — Wznosz n o  
okrzyki: ..Tońieere nieen obejmie władzę!'*. 

Ilerr io t  z pałacu Bambonów wyjechał doskinclaj.-je o śn -ia .Jczeiiio  r«sW(.vvc. Gdy i>o I in p z n l c i , , , ™ i , i i i . i  .  ̂ ,
z a b ra ł g lo s  m in is te r  f in a n só w  D e M on*:,.. 7ą - /m f e f ę  c a łe g o  P ab in e iu  p ro ś b ę  o d y -
dając aby Bankowi Francuskiemu oddano do { *—

prezydentów ministrów, a to: Brianda, Sarrait, 
Barthou, Tardieu (przewodniczący umiarkowa­
nego skrzydła socjalnych i wróg Herriota), 
Franclina Bonillon i in.

Słychać, że nowy gabinet ma się składać 
tylko z 8, a najwyżej 10 tek.

Ze względów oszczędnościowych zamierza 
Poincare znieść wszystkie ministerjalne sekre- 
larjaty i podsekretarjaty stanu.

Jednym  z pierwszych aktów nowego rządu 
Poincarego. który, oprócz prezydjum, obejmu­
je też ministerstwo finansów-, ma być zarzą­
dzenie w sprawie ściągnięcia połowy sum po­
datków, niezapłaconych na rok 1926.

Konferencja nad traktatem Itandio- 
fflym z niemcamł

Łódź, 22 lipca. (AW). Ostatnio bawili w W ar­
szawie przedstawiciele łódzkiego przemysłu 
włókienniczego, którzy wzięli udział w szeregu 
konferencyj nad traktatem handlowym z Niem 
cami. W końcu bieżącego tygodnia wyjeżdżają 
przemysłowcy łódzcy do Perbna celem wzię­
cia udziału w rozpoczynającym się drugim czy­
taniu wykazów polskich 5 niemieckich stawek 
celnych. Delegacja p r ,.r).n p-hi łódzkie,go otrzy­
mała na wyjazd do Berlina ulgowe paszporty 
zagianczne. „

Bttrzllais demonstracja insmlldós- 
ta idiedniu

Wiedeń, 22 lipca. (AW). Republikański Zwią. 
zek byłych kombatantów- i ofiar wojennych 
urządził tu w-czoraj [.mj masowem zgromadzeniu 
pochód przez główne ulice miasta. Demonstran­
ci d o m a g a li  się przed ratuszem i parlamentem 
re fo rm y  ustawy o zabezpieczeniu bezrobot­
nych. W ciągu domonsfcracyj przyszło do star­
cia z policją i do burzliwych scen. poczem na­
stąpiły aresztowania.

l i e i i i r i i i l
Jr*.erv?sz8 krafci Po*nGarego. PcgJosJii o składzie rządu i słanie -inansowym

(Telegram własny „Nowej Reformy"). >
Paryż, 22 lipca. Prezydent Doumergue je­

szcze w ciągu nocy powołał Poincarego do 
Pałacu Elizejskiego i powierzył mu misję utwo 
rżenia rządu, którą  tenże P ^y jąl.

Poincare rozpoczął dzisiaj przed południem  
konferencje polityczne. P anuje  przekonanie, 
że będzie się on starał utw orzyć rząd jak naj­
szybciej, ponieważ nastała atmosfera do utwo-

bądź odrzucone na teren litewski i po za Bug. 
Niemniej nie zakończyła ona wojny polsko-ro- 
sj-jskiej. Wódz sowieckiej  ̂ armji, _ Tuhaczew- 
skij, choć rozgromione nieomal do szczętu 
zostały jogo eztery urmje nie zrezygnował 
z nadzieji zwycięskiego dla siebie zakończenia 
wojny. W net po oszałamiających w swej b ły ­
skawicznej szybkości dniach sierpniowych — 
gdy znużona nieprawdopodobnym wysiłkiem 
annja polska zaległa teren wzdłuż B u ^ u  po­
czął wódz rosyjskiej armji gorączkowe czynić 
przygotowania do zrekonstruowania swych 
wojsk, zwiększenia ich stanu liczebnego, do 
podniesienia ducha — by w jeszcze jednej* ofen 
zywie spróbować zwycięstwem zakończyć woi-

rżenia rządu Zjednoczenia Narodowego rząd 
ten byłby raczej rządem prawicowym.

230 posłów wszystkich stronnictw wręczyło 
prezydentowi Republiki pismo oficjalne, stwier 
dzające gotowość do poparcia rządu Zjedno­
czenia Narodowego.

Według dzisiejszej p raw  porannej, Poincare 
zamierza powołać do swego gabinetu kilku b.

skończyć woj- 
11 ę- , . i

Wciągu czterech tygodni od 2G sierpnia do 
24 września armja rosyjska poczęła się na 
gwałt reorganizow:ae i przygotowywać Jo  no­
wych bojów-. Ściągnięto potężne rezerwy z głę­
bi kraju, ekwipow-ano oddziały, wzmacniano 
ich stany liczbowo. Na koniec września szyko­
wano się do nowego uderzenia, w tym samym 
kierunki; co pierwej, w kierunku na Warszawę 
z obejściem na północy.

Spodziewał się tego, miał o przygotowaniach 
rosyjskich wiadomości pewne j niezbite Naczel­
ny Wódz Mars z ale k. Józef Piłsudski. Rozumiał 
dobrze, że zwycięska bitwa warszawska wojny 
nie zakończyła, że przeciwnik nie czuje się 
ostatecznie pokonanym, że raz jeszcze będzie 
próbował szukać rozstrzygnięcia. .

Postanowił doń doprowadzić i polski Wódz 
Naczelny. Plan następnej ostatecznej operacji, 
powstawał już w jego głowie w dniach sierpnio­
wych —  pierwsza połowa września obrócona 
została na przygotowania do jej realizacji. ^  

Na północnym skrzydle, oparta lewą flanką 
o Litwę stanęła arm ja f i. gen, Rydza-Śmigło-

go w' sklaGzio sześciu dywizij piechoty (1 i 3 
W jonowe, dvw ochotnicza, litewsko-białoru- 
ska, górska, i" 17) oraz 2 brygad jazdy. Na p o ­
łudnie od niej, poniżej Grodna aź ku Brześcio­
wi nad Bugiem rozłożyła się armja IV. gen. 
Skierskiego w składzie czterech dywizij (14, 
15 IG i 11). Główna kwatera Naczelnego W o ­
dza który osobiście jak i w bitwie warszaw- 
skiej prowadzić postanowił ostatnią operację— 
stanęła w Białymsto-ku, z czterema dywizjami 
(2 leg jon, 9, 10 i 4) oraz z brygadą jazdy w od­
wodzie.

W drugiej połowie września nieprzyjaciel po 
ezął okazywać coraz większą ruculiwosć. Skon 
centrowane od Grodna do Brześcia cztery a r­
mje rosyjskie (3, 15, 16 i 4) grupować i ście­
śniać poczęły się do akcji, tu  i óudzic przo- 
prowadzono silne uderzenia rozpoznawcze nie­
zbicie przekonywały o zamierzonej kontrofen­

syw ie rosyjskiej, ugrupowanie i pośc-iąganie re­
zerw dawały poznać o zamierzonym kierunku 
uderzenia.

Kotrofcnzywę rosyjską postanowił uprze­
dzić marszałek Piłsudski, a ponieważ wszystkie 
oznaki wskazywały iż akcja nieprzyjacielska 
ma się rozpocząć w ostatnich dniach września, 
Naczelny Wódz polski, by tym silniej narzucić 
własną “swą inicjatywę, w najgłębszej świetnie 
dochowanej tajemnicy, rozpoczyna realizację
swych planów. .. .
, Na odprawie dowódców armji dnia 10 m zc  

śc-iu nad Bugiem zapoznał marszałek Piłsudski 
generałów R ydza-Śm igłlego i Skierskiego  ̂ ze 
swym planem, poczem 19 wydany został z Głó­
wnej Kwatery rozkaz operacyjny, dokladnio 
opracowujący plan akcji ofenzywnej.

W  myśl tego rozkazu główne uderzenie mia­
ła przoprowadzić arm ja II. gen. Rydza-śmigle- 
łto. Zamiarem Naczelnego W odza bvło zwiaza

SDBietłtleso
Z P a r y i  a donosz.ą:
Berliński korespo-ndent dziennika „Tntresi- 

gant“ ponownie twierdzi, że niedawno ]>odni- 
sany trak ta t sowiecko-niemiecki zawiera tajny 
artykuł, dotyczący spraw zaopatrzenia wojskó- 
wego. Zapowiedziano przeniesienie nad Wołgę 
niektórych fabryk metalurgicznych z nad Renu 
ma być następstwem tego artykułu. Korespon­
dent twierdzi, że jeszcze w- tym roku zostaną 
przeniesione do Rosji niektóre z zakładów 
Kruppa.

nie całego frontu rosyjskiego siłnemi walkami, 
szczególnie ostro zaznaczanemi na odcinku for 
tów Grodna, a wówczas gdy nieprzyjaciel całą 
sn ą  uwagę skierowałby na Grodno — rzuceni© 
na jego prawe, północne skrzydło grupy oskrzy 
dlającej, której zadaniem miało być g łę b o k ie  
obejście i rzucenie się na Lidę, na drogi od­
wrotowe armji 3 i na jej bazę operacyjną.

Zanim nastąpił dzień, w którym  w myśl roz­
kazów Naczelnego Wodza miano rozpocząć de­
cydujące działanie — gen. Rydz-Śmigly prze­
grupował swą unuję, tak by grupa oskrzydla- 
j.-jca m-ogła natychm iast przystąpić do akcji. 
W tym celu w rejon Augustowa przesunięta zo­
stała 1 dyw. litewsko-białoruska. 1 dywizja le- 
gjonowa wraz z 2 i 4-tą brygady jazdy, która 
tu, na odcinku zajmowanym przez Litwinów 
miały krótkim uderzeniowi przebić się przez 
kordon litewski i ruszyć wprost na wschód na 
Druakieuuiki a stam tąd na po.mmii- n;i 'e r -  
muny i Lidę, jednocześnie zaś na Roncie gio- 
dzieńskicli fortów i powyżej nich dywizje: 
ochotnicza pułk. Koca, oraz górska gem Gali­
cy i 3 leg. gen. Berbeekiego miały przypuścić 
atak frontowy stara jąc  się zdobyć Grodno i ze­
pchnąć nieprzyjaciela na Lidę."

Dzień rozpoczęcia akcji dla grupy pcVnocnoj 
został oznaczony na 22 września. W południe 
tego dnia 1 dyw. legjonowa uderza na Sejny, 
biorąc całą załogę litewską do niewoli i natych 
miast z dwiema brygadami jazdy oraz dyw. lit. 
biał. rozpoczyna marsz na wschód.

Punkt ciężkości zadania leżał na barkach 
1 dyw. łegjonowej, k tó ia  na dzień 28 września 
miaia, nakazane zdobycie Lidy i w  nWo- 
naniu ogromnego obszaru z Sejn przez jOru- 
skienniki na Lidę oraz na dywizji litewsko* 
białoruskiej, k tó ra spaść miała na flankę rosyj 
skiej armji 3-ciej.



N O W A  R E F O R M A

Obrady senacktaj Komisji 
skarbowo-budżetowej

Warszawa, 22 lipca. (PAT). Senacka komi­
sja skarbowo-budżetowa pod przewodnictwem 
senatora Aueiinana (pli. D.) rozpatrzyła pro­
jekt ustawy o zaciągnięciu pożyczki państwo­
wej w dolarach Stanów Zjednoczonych. Refe­
rent, senator Szeieszewski (Kolo żydowskie) 
proponował zmianą artykułu  3 projektu w tym 
sensie, aby rząd miat prawo umorzyć pożyczkę 
rok rocznie 20, względnie 40 obligacjami skar- 
bowemi. Popraw ka ta  została przyjęta. Wnio­
sek rządu, aby pożyczka ta  była zwolniona od 
podatku od kapitału i rent, upadł.

W związku z tym projektem komisja upo­
ważniła referenta, aby śledził wyniki specjal­
nej komisji sejmowej, wybranej dla zbadania 
sprawy monopolu zapałczanego i aby w swo­
im czasie złożył sprawozdanie z wyników tych 
badań.

Następnie komisja przyjęła bez zmiany pro­
jek t ustawy o zasiłkach dla osób, którym  nie­
mieckie instytucje wstrzymały renty z tytułu 
ubezpieczeń społeczny cli. W związku z tern 
komisja przyjęła rezolucję sen. Pułaskiego (Z. 
L. NA wzywającą do wstrzymania tych zasił­
ków obywatelom państwa niemieckiego do 
czasu uregulowania lej sprawy w toczących 
się pertraktacjach.

Wreszcie komisja wysłuchała wyjasnien 
przedstawiciela ministerstwa skarbu w sprawie 
iuterpelaeyj senatora Adelmana, dotyczących 
zaliczek, pobieranych przy podatku obroto­
wym. Z wyjaśnień tych wynika, iż minister 
skarbu wydal okólnik, w mysi którego władze 
skarbowe przy ściąganiu zaliczek na podatek 
obrotowy z a ”rok bieżący będą uwzględniane 
faktyczne obroty roku bieżącego, a nie zeszło­
roczne obroty. Jednocześnie wydane zostało 
zarządzenie, aby zaliczki za pierwszy kwartał 
b. r., które miały być wpłacone do 15 maja, 
ściągane były do 30 lipca b. r., zaliczki za dru­
gi kw artał od 20 sierpnia do 20 września, za 
trzeci kw artał od 20 października do 20 listo­
pada.

Odroczenie tworzenia nowych 
Kas Chorych

Warszawa, 22 lipca. (RAT). Na sejmowej ko- 
misji ochrony pracy rozpatrywano wniosek Z. 
L. N. o odroczenie na 10 lat dalszej organiza­
cji kas chorych w miejscowościach, gdzie one 
dotychczas nie były wprowadzone. Przedstawi­
ciele P. P. S. sprzeciwili się, żądając natych­
miastowego wprowadzenia kas cnorych wszę­
dzie tam, gdzie ich niema. Wniosek P. P. B. 
upadł.

Odrzucono następnie także wniosek Kola 
żydowskiego o odroczenie na 1 rok, Ch. D. 
o odroczenie na 3 lata i rządowy o odroczenie 
na 4 lata. Większością głosów przyjęto wnio­
sek o odroczenie na 10 lat.

Roboty budowlane 
w  w o jew oaz iw ie  krakowskiem

Kraków, 22 lipca. 
Obecny stan  publicznych robot budowlanych w 

K rakowie i na terenie województwa krakow sk.e- 
go przedstaw ia się następująco:

W K rakow ie nk tuah ią jest budowa nowego mo­
stu  n a  Wiśle u wylotu ulicy K rakow skiej w miej 
sce dotychczasowego mostu prowizorycznego. D y ' 
rekc ja  robót publicznych rozpisała licytację n a  od 
darnie przedsiębiorcom  pryw atnym  w drodze prze­
ta rg u  budowy -wymienionego motstu. Otwarcie 
o fert nastąpi 24 bm.. a ich zatwierdzenie 30 bm„ 
ta k , że już w pierwszej połowie [rzyszłego m ie­
siąca  przedsiębiorcy będą umgii p-iy  tąpić do bu­
dowy. Roboty budowlane rozłożone są na 3 lata. 
W  roku bieżącym ma być przeprowadzona budo­
wa filarów (kaniieumych), oraz przyczółków mo­
stow ych, w roku przyszłym żelazna konstrukcja 
m ostu, wreszcie w roku 1928 ostateczne w ykoń­
czenie. K oszta budowy w yniosą około 4,000.030 
złotych. W połowie pokryw a je rząd, w połowie 
gm ina m iasta  K rakow a

D yrekcja robót przeprowadza poza tern grunto­
w ną przebudowę drogi państw owej BędzLn-Zator, 
HA odcinku Jęzor—Jaw orzno w  powiecie chrza­
nowskim. Długość tego odcinku wyno-i 4 kim. 
Dotychczasowe koszta, (lonoszone w zupełności 
przez rząd. wyuoszą około 200.000 złotych. Zn- 
tnnlniiOnycJ] jest blisko 200 ludzi. 'Wykończenie 
robó t spodziewane je s t uszcze w bieżącym  ro: 
ku .

Równocześnie przeprow adza dyrekcja robót pu­
blicznych g r a n to w ą  przebudowę w ażnego szlaku 
państw owego Kielce— T a rn ó w - K ry . i ca n a  od­
cinku Krzyżówka— Krynica. Długość odeumka w y­
nosi około 4 kim. Koszta budowy, ponoszone i w 
tym  w ypadku wyłącznie przoz rząd, wynoszą do­
tychczas około 430.003 złotych, zatrudnionych 
je s t blisko 200 łudzi. Roboty m ają być skończone 
w  przyszłym roku.

■Poza tein na terenie województwa krakow skie­
go jest w toku szereg robót konserw acyjnych, jak 
napraw a mostów, pokładu n a  drogach i t. p.

H R f W T O A
Kraków, 22 lipca.

'-W ykrycie  szajk i fa łsz e r z y  
p a s z p o r t ó w

Z W a r s z a w y  donoszą: 
i Policja polityczna wpadła na trop szajki fał­

szerzy, trudniących-się masowo wysyłaniem za 
grajJcę poborowych. Szajka, posługiwała się 
paszportami, aaopatrzonemi w doskonało pod. 
jo  b i cne pieczęcie Komisarjatu rządu. Aresz­

towano 4 głównych fałszerzy: Krug-W assera, 
Ha&sa, Edelsona i Grosmaryna. W  związku 
z tem zatrzymano w Berlinie transport 16 po­
borowych, przybyłych z W arszawy a  zaopa­
trzonych wr fałszywe paszporty polskie.

f f c r i i r s M  i l e  d z i e s i ę c i u  z ł o t y c h
Sprawca nurdts micBgentay 19 lst.ii młodzieniec

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 22 lipca. 'Wiadomość o zamordo­

waniu na szosie między Wilanówkiem a Gro­
dziskiem szofera taksówki, Stanisława Ko 
zlowskiego, wywołała w Warszawie wielkie 
wrażenie.

Okazało sic. że już wczoraj o godzinie 3 po

K rw a w y  n ap ad  bezrobotnych na 
ćzłon ków  kom itetu dla 

< b e z r o b o t n y c h
Z W a r s z a w y  donoszą:
Uiząd gminny w Madach (w Konogmesówce) 

zarządził oaegdaj przed południem wypłatę zasil-'południu policja wilanowska miała w rękach 
ków. Gdy kandydaci do zau.-nGg zebrali się przed | mordercę i wyjaśniła okoliczności tajemnicze- 
bmrera, członek honrletu, ;« Mag? • wica, oświat- g0 mordu.
czył bezrobotnym, że wyplata nastąpi po odliczę-j \V dniu w'ozorajszym bowiem rano zgłosił się 
niu każdemu bezrobotnemu 15 gi oazy n a Związek n a  posterunek  w W ilanowie 19-le tn i miodzic-

żebezrobotnych i 15 groszy dla delegatów Zwiąs-' nieć. Jerzy  Wroński z Żvrardowa i zeznał, 
ku. '

Oświadczenie to wzbudziło u bezrobotnych tak 
silną opoiycję, żc zrezygnowali na razie z pobra-j Na szosie pod Wilanów kiem auto zatrzymali 
nia zasiłków i dl anairadzeuia się nad sprawą urzą bandyci, szofer padł po'J kidami bandytów, on 
dzili wiec, na którym zadecydowano pójść po- sam zaś zdołał uratować się ucieczką." 
wtórnie gromjwlnic pod biuro i domagać się wy- Opowiadanie Wrońskiego wzbudziło jednak 
płaty pełnego zasiłku, bez potrąceń. .w policji pewne podejrzenia. Przesłuchujący

Gdy jednak komitet funduszu nie zmienił swe- g0 komisarz zauważył, żo kieszeń spodni wy­
go stanowiska, bezrobotni, jak się okazało, uzbro- kazywala ślady, że noszono w- niej rewolwer 
jeni w norie i siekiery, rzucili się na budynek i zdc _ większego kalibru. Zapytanie komisarza, dla-
molowawszy go, pobili dotkliwie dwóch cjzlomfców 1 ---------------- u riw u m m  i m im  ■   i !■
komitetu pp.: Zygmunta Salwowskłego i Stefana,
Sz.u,i ma ii? ki eg o, któremu jedem z awanturników joga o ja, złożona z przewodniczącego Towarzystwa

w dniu poprzednim wyjechał taksówką z War­
szawy,

’ >7
3

fczego nie strzelał do bandytów, zmieszało 
Wrońskiego do tego stopnia, żc zaczął plątać 
sii; iv opowiadaniu okoliczności i wreszcie przy­
znał się do morderstwa. W edług zeznania jego, 
przebieg był następujący;

Z W arszawy wyjechał taksówką do Żyrar­
dowa. poniewmż nie miał pieniędzy na kolej, 
pod Wilanowem wydobył rewolwer i zagada­
wszy szofera, dal do niego strzał. Kida trafiła 
pod oko Kozłowskiego, k ló iy  wstrzymał na­
tychmiast auto. usiłując się bronić. Wroński 
strzeli! po raz drugi, kładąc szofera trupem.

Po zamordowaniu szofera, Wroński obrabo­
wał go, zabrawszy mu z kieszeni 10 złotych. 
Następnie udał się do Żyrardowa, gdzie oddal 
keldze swojemu rewolwer. Następnie przyszedł 
do Wilanowa i złożył tu  w policji zmyślone ze­
znanie o napadzie bandytów. *

Morderca jest synem zamożnej rodziny inte­
ligentnej z Żyrardowa, ma G klasowe wyksztal 
cenie.

W ro ń sk i s ta n ie  przed sądem doraźnym.

TEATRY-KINA-KONCERTY
D n ia  22 l ip c a

l E A l / t r
Tealr miejski 

a. Sliinckieje
P o c z ą t e k  o  jf
7*30 w ie c z ó r

NOWOŚĆ N O W O ŚĆ

POCZEKIUIA l-SZEJ KUSI
Komerijo-farja w 3 akt. Zjgm . Kawaiklago

m m c KIJSA

odrąbał eictkica-ą ręko. Nadto pokaleczona została profesora Cyryla Studzińskiego i p. Mirona Kor­
zona p. Sziu-rmaitekicgo, która stanęła w obronie 1 duby
męża. Dzięki natychmiastowej interwencji miej-! NAPAŚĆ ,,DIŁA“ NA MINISTRA OŚWIA- 
seowej policji, awantury nie przybrały szerszych TY. W związku z wywiadem. Udzielanym przez 
rozmiarów. Eskortować i do ikomkarjabi, stawili ministra Sujkowskiego współpracownikowi 
silny opór poeteruakowym, z których postorunko-1 .,Diia“ , pismo to zamieściło wczoraj szereg na- 
wego (Lmókskiogo dotkliwie poturbowano. ] paś ci na ministra, i to w takim  tonie, że proku­

ratoria lwowska skonfiskowała ten numer

g , • J ■ I , .L '  , , . | lYllAOU WrtiML, o n u n w - j i
Lollego po.-iedzome komisji teatralnej, na kto- g ^ y K I  ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH W CHORi 
uchwalono jednom yślnie w yrw ie p. Teofilowi W fE w  Ś1 gtototu pi1zeiUębi,0ł-s,t,wa pańsD 
niskiemu, b. uyr. tm tru  miejskiego, podztę- fabrjica. związków azotów)

Z KOMISJI TEA TR A LN EJ. W e w torek odby­
ło się w K rakowie pod przewodnictwem prozy den- ” 
ta Roi lego ptoiodzonie 
rem 
T rzc-iir
kowanie i uznanie za ośmioletnią działalność w 
charakterze dyrek to ra i znakomitego reżysera. — 
Następnie dyr. Nowakowski przedstaw ił sk ład  per 
sona-lu teatru  miejskiego na sezon 1926— 1927 
i p rojekt repertuaru  n a  pierw sze t-rzy mieóiąee. Po 
przeprowadzeniu dyskusji, kom isja przyjęła spra­
wozdanie do wiadomości.

W reszcie kom isja zastanaw iała się n.ad najbliż-

Diła“ .
MIANOWANIE CZŁONKÓW D Y REK CJI FA

CHORZO-
two-

fabryka zwi.ązików aizotówyoh 
w  Chorzowie14, ]Xovotał m inister przem ysłu i han­
dlu dyrekcję pr-zedidębioirsbua w -kładzie następu., 
jącym : pełniący obowiązki dy rek to ra  naczelnego 
inż. Adam Podosild. pełniący obowiajzki dyrektora 
toehiiieznego inż. Feliks Sia-ttlor, pełniący obo­
wiązki dyirektora handlowego inżynier Ludwik 
Brzczowski.

TEGOROCZNY URODZAJ OWOCÓW, w ę­szą przyw/.toicia teatru  przy ulicy Rajskiej, n ie po-, , ,  . , , . T, , , ■ n , - i
wzięto jednak na razie w tej spraw ie żadnych £,n ig  w iadom ości z lolski&gtp. Z w iązku  posiada- 
uciiwał. jc z y  sadów , zapow iada się n ieszczegó ln ie . N aj-

KIEROW NICTW O KRAKOW SKIEJ IZBY KON (go rze j ob rodziły  jab łon ie , k tó ro  nie d ad z ą  na- 
TROLI PAŃSTW OW EJ objął z dułem dzisie jszym 'w et p o ło w y  zb iorów  zesz ło rocznych . U rodzaj 
naczelnik wydziału najwyższej Izby kontroli, dr g ru sze k  zapow iada się  ba.rdzo dob rze , za to  
W łodzimierz Kraus. I zbiór śliw ek, czereśn i i w iśn i będzie  o po łow ę

KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA DO OJCO- m nie jszy  niż w ro k u  u b ieg iem .
WA. Toteki Związek turystyczny, pragnąc umożli- K ra jo w a  p ro d u k c ja  ow oców  i ja g ó d  n ie  po-
wró P . 1 .  publioa.Kjwci zwiedzoiue. w ciągu d n ia ' J w zra s ta ia CCgo za p o trzeb o w an ia  ry n k u ,
Ojcowa, urządza, po odbye.u próbnej jarzdy, ko-| >fe J- £  J  Im portu je  m y dość zn aczn ą  ich
m uuikaeję samoc-hodowzą wozem, k tó ry  pokonać j 
może trud-nośca na tej legendarnej już obecnie szo- (ilość z -zagranicy. W  ro k u  1924 sprow adziliś-
UiAJ/jU l lU U tió C U  Ud- T l-J IW-ili. liajaL‘Jiiłv-j j - n  j ** , , . f  -.
de. Oz as przejazdu będzie trwał około pięciu kwiCj^W z z^grunicy owocow j jagód na sumę 
dra,mrów, a wycdeczki'będą ,ję o .bywać tyłko we 25.734.000 złotych. W r. b. ograniczenia wwo- 
dnie pogodne." ’ " zowe zapobiegły importowi owoców- z zagranicy

Bliższych inform acyj udziela Polski '/-wiązek tu- mu w ięk szą  ska lę . W yw óz naszych  cwoców- i ja
rystyc.7Jiiy (u lica  S zp ita ln a  30). ! sOc\ m  j-ran ic t; m in im irh iT . W  '

ŁAŹNIA LUDOWA przy uli-cy_ Karm elickiej 49, w ieziono za 064.000 zło tych  
pozoi-fAjąoa pod zarządem m iejskiego urzędu zdro­
wia, będzie znowui czj-nna od 23 bm Łaźnia jest 
otw arta  codziennie, z w yjątkiem  niedziel i świąt, 
od g. 9 rano do S wieozorem.

Łoźn-ia ludow a w Podgórzu przy ulicy R ejtana 
1. 4 je=t o tw arta , jak  dotąd, w. poniedziałki, w to r­
ki, środy i c-zwatki od godziny 1 do 5 J-J jxi połu­
dniu, zaś w p iątk i i soboty ml godziny 4 do 8 wie­
czorom.

KOMUNIKAT POCZTOWY. Z dniem 1 i  bm. 
zwinięto czasowo agencję pocztową Bieńozyce, 
pow iat Kraków, województwo K raków, a okręg 
jej doręczeń włączono do zamiejscowego okręgu 
doręczeń urzędu pocztowego Mogiła, [jowia.t, K ra­
ków.

PILOCI WŁOSCY NA PRAKTYCE LOTNI­
CZEJ W POLSCE. W łoskie Tow arzystw o _żeglugi 
powietrznej „Ttaosadriahśca41 w Rizymie i Anco- 
■itie, które organi-z,uje linję kom uniltacji lotaiiozoj 
W enecja— Klagenfurt,—W iedeń, z-wróciło S'ię do 
polskiej limji lotniczej z prośbą, by piloci włoscy 
mogli dokonać kiUk-unaistu lotów obok pilotów 
i*okkich, celem odbycia praletyki pi-zy drugim 
siterze, w szczególności na t,radnym górzystym  od ­
cinku K raków — W iedeń. Zzurząd polskiej f a j i  lo t­
niczej zgodził się na- szkolenie pilotów włoskich 
i w tych diuiadi roaporząl już p rak tykę pierwszy 
lotnik wioski, B urattini.

W YPADEK ROW ERZYSTY. Eugenjusz Paste- 
rak  z ulicy Kochauow-sikiego 14, jadąc rowerem ’ 
potrącony został przez auto osobowe niestwior- 
dzomej inaaki i doznał obrażeń cielesąyc-li, na 
szczęście lekkich. P ast czak po w ypadku udał się 
do domu. >

ZAPISKI POLICYJNE. Michałowi Prodiow - 
skiemu z ulicy K asztelańskiej 1. 150 skradziono 
z. zam kniętego m ieszkania dwie podiuizki i bieli­
znę. w artości około 100 złotych.

Reginie Lowinger z ulicy Starow iślnej 47 sk ra­
dzi no z zam kniętej mleczarni 35 kilogram ów  sora, 
wartości 150 ztotycli. Sprawca dostał się do mle­
czarni przy pomocy dobranego klucza łub w y try ­
cha

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. W sobotę, 24 bm., 
o godzinie 9 % przed południem, jako  w pietrw.-zą 
rocznicę tragicznie zmarłej koleżanki Anieli K o 1- 
m a  n, a rty stk i dram atycznej, odprawkme zosta­
nie nabożeństwo żałobne w kościele św. Krzyża 
przy placu św-. Ducha, na k tó re  zajiras-mją kole­
żanki i koledzy teatru  im. Słowackiego.

POSEŁ KOWALSKI CZŁONKIEM KOMISJI 
INTELEKTUALNEJ LiGI NARODÓW. Sekreta- 
rja t generalny  Ligi narodów  zwrócił się do posła 
polskiego w W iedniu, prof. Kowalskiego, z proś­
bą, by na miejsce p. Ourie - Sk lodowsk i ej, k tó ra  

powodu choroby w ycofała się z p-racy, w stąpił, 
jako członek do kom isji i.kełóktuahiej współpracy 
Ljgi narodów. P rofesor K owalski prc»(»ozycję przy 
jai i w najbliższych dniach udaje się do Genowy. 

'PR O FESO R  BALCER CZŁONKIEM 1 0  W. NA- 
UKI IM. SZEW CZENKI. „G aaeta Poranna,“ dono­
si, że Tow arzystw o nauiki imienia Szewczenki mia- 
n<nvalo profesora Balcer,a tw oim  członkiem rze ­
czywistym. Je s t to najwyższe odznaczenie, jakiem  
ro-zporządza Tow arzystw o d la  uznania zasług na 
polu nauki. Dypdom wtręc-zyłą, prof. Balcerowi de-

w ubiegłym zaś 
roku za 679.000 złotych,

USUNIĘCIE STAROSTY ZA NADUŻYCIA. 
Z T eraun ia  donoszą: Stamoeła w ąbrzeski, dr Szoze 
paibki. został zw ohiiaiy  w tych dniach ze stano­
w iska tam tejszego sta rosty  w związku z naduży­
ciami, jakie ujawnione zostały w tam tejszym  ban­
ku  prywatnym , na 'którego sta ł eizołe. Tym czaso­
wym kierownikiem  starostw a wąbrzeskiego został 
naczelnik wydziału województwa, pomorskiego, 
radca Kt/cracr.

PRZECIW  LIKW IDACJI MUZEUM BYDGOS­
KIEGO. Z Bydgoszczy 'diomoeizą: W skutek w iado­
mości o zamierzonej likw idacji Muzen.m miejskie­
go w BtlgOSKCizy, ministeretwio ośw iaty intenwe- 
njow alo u władz miejdk.icli n a  rzocz reasum pcji 
uchw ały rady miejskiej, wypowiadającej się za 
■zuiisieiiiem muzeum. Delegcat miniis.tciist.wa oświad 
czyi, żc m inisterstwo uważa, uchwałę rady m iej' 
skiej za niecelową i gotowe jest przyjść z pomo­
cą przez przyznanie n a  rolk bieżący subwencji na 
prowadzenie muzeum. R ad a  m iejska, względnie 
m agistrat, ma,ją „rozpatrzeć '1 inicjatyw ę ministeT- 
skwa.

WTELKA DAFRAUDACJA W KASIE MAGI­
STRATU ŁÓDZKIEGO. W kasie m agistratu  iódz- 
kiego wyfcryto brak 18.210 zł. 41 gr. w- gotowi- 
źnio, o.raz w  diopozytach brak  n a  eumę 2.480 zł. 
Defraudacji dopuścił się urzędnik, )V  Leśniewski, 
pełniący obowiązki skarbn ika miejsluego w  cza­
sie przebyw ania na urlopio głównego skarbnika 
niieiskio£o.

WYROK ŚMIERCI NA POSTERUNKOWEGO.
Przed sądom powiatowym  w Cłiojnicaidi odbyła 
się rozpraw a przeciw b. posterunkowemu^ policji 
paik tw ow ej, Franciszkow i Jagodzie, oskarżonem u 
o mord, popehiiony w celach rabunkow ych n a  ko ­
ledze swoim, posterunkow ym  Sym ezaku, w mo­
mencie, gdy obydiwaj pełnili służbę w  kasie urzę­
du. skarbowego. Oskarżony tłum aczył się zamro- 
ezemem umysłu, wywołaniem nadużyciem  tru n ­
ków. Sąd skazał oskarżonego n a  karę  śmierci 
pracz powieszenic. . : •

NOMINACJE. Kierownik m inisterstw a oświaty 
roaponządlzeiuem z 2 lipca 1926 Nr II. 2650/26 
mianował p. Ludw ika CzehSp profesora i kiorowni 
k a  paiiatwowcgo giiimaizijum im ienia Seweryna. G° 
szezyimkiego w  Nowym Tanku, dyrektorem  tego 
zakładu z dinicmi 1 wiraeśnia 1926 roku, a rozpo­
rządzenie mz dn ia 2 Lipca 1926 Nr II. 2649/26 p. 
Mairjawa K azim ierza ClnrdoloWca, dy rek to ra pań­
stwowego gdumazjum imienia H ugona K ołłątaja 
w Pińczowie, dyrektorem  państw owego gim na­
zjum imienia A. Asnyka w  Białej z dniem 1 wrze­
śnia 1926 r.

Ze świata
WARSZAWSKIE PISMA ŻYDOWSKIE NA 

INDEKSIE LITEWSKIM. Z Kowna donoszą: 
Żydowska Rada narodowa na Litwie zwróciła 
.się do rządu litewskiego z prośbą o  pozwole­
nia na kolportaż warszawskich pism żargono­
wych „Hajnt*1 i „Moment11 na Litw-ie. Minister­
stwo spraw wewnętrznych prośbie tej odinó- 
wiłe.

ZGON DZIERŻYŃSKIEGO. Zmarły nagle w 
Moskwie kom.iisarz ludowy, Feliikis Dzlerżyiiski, 
wXKi?i.' się w roku 1877 w Wilnie. noku 1895

Tomasynę, azotuiaki, saletrę amonową, sól 
potasową kaluską, kainit stebnicki, wapno pa­
lone mielone i superfosfaty m ineralne  
i kostna dostarcza z natychmiastową d-stswą 
i na dosoduTch warunkach kredytowych ftrr a:

„ S U P E R F O S F A T "
Fabryki nawozów sztucznych S

Józefa i Korola TOWRRmCHlCH S. A. f
Lwów u l. K opernika 9. Telefon 9-11. g

a rato •

wstąpił do litew skiej socjal-dcmoikracji. W  roku
1S98 zesłany został do wiacikiej gubernji. Po od­
byciu zesłania wrócił do W arszawy i został ezyn- 
Dym członkiem eocjaJ-fŁemokracji.

Aresztow any i zesłany na Sybir, uciekł z drogi 
za granicę. W roku 1905 wrócił do -kraju. W ojna 
zastaje go w m osk iew sk im  ■więzieniu, a  rew olu­
cja wynosi na szczyt w ładz bolszewickich. Zostaj 
kom endantom  Smolnego In sty tu tu  w Betorsburgu, 
siedziby rządni sowtiecldego, następnie przechodzi 
do sowieckiej milicji i zostaje miamow.any dowód­
cą K rem la i jednocześnie naczalriiikiem czerczwy- 
ozajki, k tó rą  rozbudowywa przez la ta  krwawych 
ok rucieństw ' i zbrodni do rozmiarów astoi rządu 
sowiectkieg’0.. Pomimo olwjmowaiaia. różnych przej­
ściowych odipowdoilziałnycli funkcyj w innych re­
sortach, Dzierżyński do ostatn iej chwili kierował 
ozerezwyozajką. Ja k  donosi „N aprzód11, Dzierżyń­
ski przed 20 ła ty  był jaikiś ozas korektorem  w tem 
piśmie i mieszkał w K rakow ie pod pseudonimem 
Domański.

NASTĘPCA DZIERŻYŃSKIEGO. Z Moskwy do 
noszą: Jako  następca Dzierżyńskiego na stanow i­
sku szefa policji wymiomiapy jest UnWlrcht., zaś 

WS4 -nry- -to, ®tótW'vlsł;n-* sZW?" -
słtra  ludoweg’0 mówi się o Trookim. Na raąe  nie 
ma jTotnwCirdzenia tvch pogłosek.

SAMOBÓJSTWO POETY ROSYJSKIEGO. Jak  
donoszą z Moskwy, w  letn isku podtniejskiera K ras 
kaw o zastrzeli! sie, znamy miody poeta rosyjski. 
Jgor Rostowski. Samobójca lioiz.yl 23 la t i najeżał 
do związku proietairjaeikkh pmtu«y „Młoda Gwar- 
d ja“. Ózłookami lego zwdą.zku byli też pisa.rze So­
bol i Jcśanin , k tórzy  — jak  w iadom o — równ.eż 
zakończyli sw^oje życie samobójstwem^

AV pozostaiwiouej k a rtc e  Ro&towsiki zoraacza, 
że-do eaimobójsitwo, prowadzi i a go roatentka ducho­
wa i niemożność opierania się w życiu n a  trw a­
łych i w art ościowych ideałach.

TRZY WYROKI ŚMIERCI ZA SZPIEGOSTWO. 
„G azeta Porannia11 donosi, że w nocy dnia 20 bin. 
w Petersburgu rozstrzelono 3 o&oby, oskarżone 
o upraw ianie szpieg o-tw a 11:1 rzecz Estonji.

LISTY Z POGRÓŻKAMI DO POSŁA AME­
RYKAŃSKIEGO W GENEWIE. Z Genewy do­
noszą, że tam tejszy poseł Stanów Zjednoczo­
nych, otrzymał anonimowy list z pogróżkami
0 śmierci. Sądzą, że pogróżki te stoją w związ­
ku z mająoem nastąpić w Chicago straceniem 
dwóch włoksich anarchistów", Sacce i Yenzetti, 
skazanych tam  na śmierć.

OBROŃCA JUSTHA. Z Paryża donoszą, że 
dziennikarz węgierski, Iwan Justhj k tóry  
czynnie znieważył w Genewie premjera wę­
gierskiego, hr. Bethlena i ma za to odpowiadać 
przed szwajcarskim trybunałem zwiazkowyin 
zwrócił się do przewodniczącego Ligi praav 
człowieka, Guernata, z prośbą o wzięcie jego 
obronv, Guernat zgodził się na to.

ROZMIARY POWODZI W JUGOSŁAWJI. 
Z Belgradu donoszą: Król Aleksander, który 
bawił w okolicach, nawiedzonych powodzią, 
przyjął na głównej tamie Dunaju dziennikarzy 
z.agr. W rozmawie oświadczył im, że roz­
siewane za granicą wdadomości, jakoby Jngo- 
slawja była nawiedzona katastrofą powodzi, 
są nieścisłe. Szkody, wyrządzone wylewem są 
w-prawdzio wielkie, ale nie można moc.i o za- 
dnera nieszczęściu narodowem.

O becny  p rzy  p rz y ję c iu  p ra s y  m in is te r  ro ln ic­
tw a  zazn aczy ł, że n a  p ięć m iljonów  morgów 
u p raw n ej ziem i, z a la n y c b  je s t  w odą  w J u g o s la . 
w ji ty lk o  100.000 m orgów , a sz k o d a  m a te rja l-  
n a  w y n o si n a jw y że j 200 do  300 ty s ię c y  d e n a ­
rów .

Obecnie opadły wody zarówno na Dunaju, 
jak na Drawie i Sawie. Niebezpieczeństwo dla 
Belgradu już minęło.

KRADZIEŻ W BAZYLICE ŚW. PIOTRA. Do­
noszą z Rzymu: Nieznani spraw cy skradli w za­
rządzie bazyliki św. P iotra 19.000 lirów.

ZAW ALENIE SIĘ W IEŻY RA D JO W EJ. L kro- 
wo donoszą z Berlina: Na placu M agdeburskim
zaw aliła się w ieża radjowej stacji nadaw czej, spa­
dając na dach domu przy ulicy Lu etzow. Ofiar nio 
lijio , nikt nie został raniony.

REKORDOW E UPAŁY W AMERYCE. Z No­
wego Jo rku  donoszą, że obecne upały w Chicago
1 w  środkow ych obszarach w schodniej Ameryki 
s ta ły  się nelkordowemi. TeimomoŁr w Chicago i  w 
środkow ej Dakocie dochodzi do 40 stopni G. w 
coniu. Ludność k ry je  się po piwnicach.

u Promień"
Podwale 6
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P rzy g o d y  n a  w yspach  S am oa . I łe b ry d y  i S alo  
m o n a , k ra m a c h  w iecznej z ie len i i s ło ń ca  w 

o  godz. 5, 7 i  u a k ia c h . P  >ę« u to  w  p ro g ram ie  d w ie  n a d z w y  
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WYRAFINOWANA
KUSICIELKA

7 ak tó w  o kob iecie, k tó ra  m a  i o  ko ­
ta.ecie, k tó ra  p rag n ie  m ieć. W głów ­
n e j ro li Adolf tfenjou, M^rja Freycst, 
Monte Blu* i in n i. Nad p ro g ram  w e­
so ła  kom ed ia  w  0 a k iach  z  CooUeen 
M oore i S idney  C h a p l i n e m  p. t.

DZIEWCZĘTA W DOBIE SHIMMY

s e n s a c y j n y  p o d w ó j n y  P R O G R A M

Ś M I E R T E L N Y

W Y Ś C IG
S ztu k a  k m e m a to g ra iic z n a  z p ię k n ą  M A R Y  
A S T O R , sobow tó rem  L I I  D E  P L T T k  "W obra* 
zie w idz  m y  o s ta !n ;e zdjęcia z w yśc igów  a u to ­
m obilow ych n a  w sp a n ia ły m  lo rz e  o  m istrzo s tw o  
A m eryk i. T a jem n ice  za jść  k in em a to g ra ficz n y ch . 
J a k  sza le ją  pod lo tk i w  l  o s  A ngelo s  za b o h a ­
te rem  film ow ym  i t. d . P o n ad to  a rcy w eso ła  ko- 
m ed ja  z Z IU U T T O  I I  w  g łów nej ro li pod  ty \.

S  1 M T  Ę D Z I

Wielki podwójny program dwa naj­
nowsze obrazy wyt. „ParBmounta1*
Szczyt techniki! Koncert reżyserji.

POCAŁUNEK W CIEMNOŚCI
P e łe n  nap ięc ia  d ia m a t e ro ty czn y  w  7 a k ta c h , przed-~T̂ jB t o  
s ta w ia ją c y  z  ł iu e r ją  dz ie je  Don J u a n a  i p łochej ko- | H H |  
b ie ty . D ancingi. F lir t . S a lo n y  N ow ego J o rk u . P o n a- 
d lo  B ak tó w  n iep raw d o p o d o b n y c h  p rzy g ó d  i n iep raw a 
d opodbnej m iłości z B e t t y  C o m p s o n ,  A d o l f e m  ** 
M e n jo n ,  N o a h  B e r r y  i Inni w  o b raz ie  pod  ty tu ł, g

POBSTĘPMY STRZAŁ

sw, Jana 4

K A B A R E T 1

SZTUKA

KABARET „C IT Y
przy ulicy św. Gertrudy 28 (wejście od plant)

Telefon 323.
fg, owy program. Codziennie przedstawienie od B wieczór 

W stęp wolny. 3026

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
D/.ihiuj po i'3'Z ostatn i w tym  sezonie „Poczekalnia 
l. k la sy '1, kom od ja  Zygm unta Kawecldego, która 
zJobyla sobie maine u anilinie w idow ni i prasy.
W piątek  te a tr  zam knięty z powodu próby gene­
ralnej. A rtyści pod 'kitTunikiem p. Turskiego pra 
ciiją nad przygotowaniem  najbliższej ncktoścJi 
k tórą będzie komodjo. amerykańsikiego p is a rz  
Hopwooda: „N asza żonusia11. Jłolę ty tu łow ą w) 
kona u nas d. Ludw ika śniadecka.

\  REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Czwartek, 22 b. in.: „Boazokalnia I. klasy". 
Kątek. 23 b m.: Teair zamknięty.



N O W A  R E F O R M A j

Wileńska „Reduta" w Krakowie
r J.ak już wczoraj donosiliśmy, zespół znakom ite­
go teatru  ;,Uoduty“ pod art. kierownictwem  Ju- 
ljucza Osterwy i dra M ieczysława Lim anowskie­
go, po objoździe krosów wschodnich, ziemi wiieu- 
tk ie j, poleskiej i wołyńskiej, przybył w bieżącym 
miesiącu do Małopolski j dąży na Górny Śląsk 1 
i  do Poznańskiego. I

„Roduta** gra wylącanio sztuki polskich a u lo - , 
r ów i to jednia z jej śmiałych zrudug. Wśród zdo­
byczy teatralnych  podnieść należy takie miłe wa- 
lory, puk zniesienie suflera i inspicjenta, niepoda- 
."Twiie na afiszu nazwisk gnających osób, m etoda 
ŁóspołO’w ego opiracowamia. sztuk, sposób gry  na 
L zw. pi-żeżywauiu polegający (inaczej jednak, 
jak  w rosyjskim teatrze . StamisŁ-MYskiego), idea 
.wspólnego domu i życia rodzinnego, zaiiic&iamie 
K«ż i t. p.

Zceepól ..Reduty** (w liczbie 50 Osób) po przed­
staw ieniach we Lwowie, obecnie udał się do Ma­
łopolski zachodniej, między imicmi do Nowog-o 
Sącza., gdzie wystawia w dniach 22 i 25 „W  ma­
łym  dom ku“ RittmeTa i „Lekkod'ucha“ Szuuiaw- 
tkiego.

Do K rakow a zjeżdża „RbJuita** z końcem przy­
szłego tygodnia i na W awelu przedstaw i d irakro- 
tnie — fii-awilopodobnie 31 lipea i 1 sierpnia —
; K sięcia N’i'jzłomneg’o“, jako misterjum. (

Rekortfjjea sztuHa t^ctrolna
Dowodzenie utworów scenicznych najczę- 

nie nia nic wspólnego z artyzmem. Dzie­
ło o wielkiej kulturze ducha i formy padają 
Nieraz w teatrze, zwyciężają zaś rzeczy, stoją- 
;e. ina  poziomie bardzo pftecitnyin, w swej tre- 
fcCl i artystycznej strukturze. Są to jednak 
ntwory tem właśnie mocne, żo posiadają w so- 

10 tę przeciętną teatralność, t. zu. takie wa- 
Wnki, które wśród przeciętnej publiczności 
^yw ohiją zainteresowanie, nowiąznjąc ścisły 
jon tak t z widownią, która z zapartym tclmm 
piędzi przebieg akcji, emocjonując się więcej, 

117 wlnsuem życiem. Trzeba tylko umieć trafić 
istotę tych przeciętnych zainteresowań, v/ tę 

_ ospo] i tą maszynerję codziennej gry upodobań 
namiętności, a sukces sztuki pewniejszy, niźli
*y rozwinięciu najcudniejszych arkanów' czy- 

hteJ sztuki.
iod/rf" tc*° dowodnym jest w tej chwil;

w S . “ “k ™ D T ry,T ska’ kt“ri “" " t * *Tvtni 4 ■ - d ia m n tu rg o w  ca łeg o  św ia ta ,
a nazwał “  1 ”Irla,Ki^ a  Róża Abrahama**,

i S c e  f f * 0 * 1 ~  A n tu  N ikolicz. S p ry tn a  
n i«s m iała ?  dam a. k tó ra  do la t  40 nic

Państwowa szkoła stolarska w.Ktaji Zebrzydowsk ej
ogłasza, że w r. 1926/27 otwarte belą oddziały, a to. 
3 letnia zawodowa s»koła stolarstwa; 3033
1 roczny kurs mistrzowski dla stoLrzr;
Zawodowa szko’a dokształcająca dla stdarzy i inn. zaw.; 
Wieczorny kurs dla czeladników i mistrzów stolarskich.

W pisy trwają do 25 sierpnia. Miejsca ograniczone. 
Przy szkoło znaclwdzi sic internat dla zamiejscowych. 
Pozatem szkoia przeprowadza egzamina mistrzowskie dla 
stola:zy. Kandydaci, nznani przez Kom:s'ę egz m inicjjną, 
otrzymują dyplomy egzaminowanych mistrzów stolarskich 
z prawem używania tego tytułu i samoistnego wykony­
wania przemysłu stolarskiego. Zgto.-zenia do tych egza- 
minów po dz. ó września, wzgl. w terminie let lim po 
dz. 25 czerwca każdego roku przyj mu ie i wszelkich 
odnośnych w łjaśnień co do wszelkich oddziałów szkoły 
udziejii ustnie lub pisemnie, za nadesłaniem znaczków 
pocz1. owych na 1 zł. E y r e iic ja  s z k o ły .

S z k l a n k a  w o d y

S M E R A "
na czczo przeczyszcza najlepiej organizm! 3001 

ŻĄDAĆ W A P T E K A C H ! ÓHOGUEKJACH |

także) niekoniecznie trzeba mieć talent. W y­
starczy znać sic na gustach publiczności a tak ­
że umieć chodzie około interesu.

Dosyć powiedzieć, że Anna Nikolicz w ciągu 
5 la t wydala na reklamy przesz!? 800.000 do­
larów. Nawet jak na Amerykę, to dużo. Dziś 
w Nowym Jorku została zawiązana Spółka 
akcyjna, z zakładowym .kapitałom w sumie 
3.000.000 dolarów. Towarzystwo to, na*'czelo 
którego stoi sama autorka, ma zamiar i nadal 
eksploatować ..Różę Abrahama1’. „Anna Nico- 
lirz et Comp.“ — ma przed sobą sporo pracy. 
Wszak w Ameryce mieszka przeszło IGO mil. 
obywateli, a sztukę widziało tylko 5 miljo- 
nów.

kasowała Z llte iaP u ą  i te a tra m i, za-
W s z w h i„ : . , .  Waz WSZYStkiol, .7___ „4 ’d ram a tu rg ó w
<>- Sfożmli-tr • fc,a'vV- -u o z na by powiedz ioó a
1:cz mczem sa — p i r ’ 7'°  YV'°bce Anny NLko- 

Shak« « P e ^  ’ B^ u a r ,i Shaw,

A vk> się ftiW]eu-7 f°,(̂ ^ an^  W ^«wvm  Jorku od- 
,1750 z Praedsuwi.:,,,-™  2 £ & •  Alltork";u S S Sj ą t k u  w  su m ie

mio tej sztuki
la. si<3 nu. niej ma- 

Pl-BOMBo 5 .0 0 0 .0 0 0  <7 olu rów
a  Strumienie złota płyną, i nadal cło kieszeni |
szczęśliwej wybranki losu. Sztuka jej nabrała j
niesłychanego rozgłosu, nietylko w Ameryce, ■ 
lecz i Australji. _ j
j Treść tej sensacyjnej sztuki przedstawia się j 
następująco: 1

i Abi (zdrobniale imię od Abrahama) syn za-' 
imoinej i wyjątkowo pobożnej rodziny żydow- 
ąkej, zakochał się na  zabój w Róży, pięknej 
jedynaczce, starego katolickiego rodu irlandz­
kiego. Abi zdobył wzajemność. Młodzi pragną 
się pobrać. Ale tu zaczyna się początek trage­
dii- Obydwaj ojcowie nie chcą nawet słyszeć 
°  podobnym skandalu i sprzeniewierzeniu się 
pierze praojców. Młodzi zostają rozłączeni 
Róża usiłuje się otruć. Abi myśli o samobój­
stwie.

Niańki, jak to bywa zwykło w życiu, stoją po 
tronie swych nieszczęśliwych dzieci i rozpo- 

£ zynają akcję,
Pj* in alka domowa, podjazdowa, walka z oj- 
i amb która trw a podczas całego 2 -go aktu, 

się kapitulacją ojców'. 
ma(- Z1 otrzJ'muh  pozwolenie na zawarcie 
cbrzęo1rtw.a ’ , . lec* pod jednym warunkiem: 
godze ksb d'0^  odbędzie się w kościele i syna- 
wią zaparł 2 ra,1j in jednocześnie poblogosla- 
joszcze iednoynh na da3szd drogę życia. Dalej...

P *ieci?T  w Sp° nia-dzieei z te„. 10j Bierzo chowane będą 
A '° i t u ojcow-i^ 2™ ^ 0 toolżeństwa? 
f c p . :  -a  Ml

Zafsislii l ite r a c k ie
— POLONIA O PUBLICYSTYCE AMERY- 

KAŃSKIEJ. Poważny miesięcznik ilustrowany
! nowojorski ,Poland“.„ popularycznjący sku- 
3 tocznie w Ameryce różne przejawy kulturalne 
ii naukowe z życia Polski, podaje w numerze 
lipcowym w przekładzie angielskim artykuł 

'Kazimierza Bartoszewicza p. t. „Ojciec Conra- 
, da“, ogłoszony niedawno w- „Nowej Reformie1*, 
j Dzielą Conrada eiescą się w Ameryce wielką 
poczytnością, a miarą zainteresowania dla 
wielkiego pisarza polskiego jost także i ta -oko. 
liczność, że poważny' miesięcznik amerykański 

'uważa za wskazane popularyzować szczegóły 
I dotyczące jego biografji. Że zaś przemawia tem 
Jo potrzeb i wymagań czytelnika, dowodem 

tjest amerykański „The N. Y. Times’ , który 
'z  „Pcland’* przedrukowa! powyższy artykuł 
K. 'Bartoszewicza.

Jako dowód interesowania się publiczności 
amerykańskiej literaturą polską, przytoczyć 
należy nowojorski tygodnik „The Literary Di- 
pest!!, który zamieści! niedawno w przekładzie 
p. Marji Ż u k -Sk arsz o w sk i ej opowiadanie St. 
Reymonta o jego wrażeniach, odniesionych 
przy czytaniu trylogji Sienkiewicza. (ig.)

—  ■ J A W O S Ł A W  J A m ) V v SrZ*r .,R e w i* ja  n a
Psrua-sle**. K r a k ó w  1 9 —0 . S k ła d  g łó w n y  G o- 
b e  tli nera * x,r

Wczorajszej nocy policja, polityczna pod

wybuchnąć, aby wchłonąć piękno rodzącego 
się życia**,

O poezję życia, o teatr życia — ^'ola autor
„Rewizji na Parnasie** ] w tem mocnem nawo­
ływaniu wyraża się pięknie kształtujące się , 
zdrowie twórcze młodego |>okolema. (

—  „TYGODNIK ILUSTROWANY**. W nu- energicznem kierownictwem prokuratorji kra- 
merze i*odwójnym (28— 29). z powodu strajku (ko\vskiej. w szczególności prok. Hubla, rozpo- 
di’u karskiego, wyszedł ive 'Wiedniu. Artykuł częla n.a terenie krakowskim likwidację organi- 
wstępny o „Potrzebie doboru idei’* kreśli prof. zacii na ogromną skalę zakrojonej ruskiej ora a. 
A. Szelągowski krótki artykulik, informuje  ̂nlzacji szpiegowskiej, obejmującej swojmni 
o pobycie w Warszawie p. Genńcr, znakomite-  ̂mackami całą niemal Polskę, pracującej dla 
go artysty, reżysera i dyrektora, oraz organiza- wywiadu niemieckiego z centralą w Berlinie, 
tora konfederacji Międzynarodowej Teatralnej Organizacja, obecnie likwidowana jest podo- 
Następne artykuły, kreślą przebieg uroczystoś- ljną do słynnej afery Olgi Bessarabowej we 
ci niepodległości Stanów" Zjednoczonych, oraz Lv.icwie. — Jak  wiadomo, afera Bessarabowej 
międzynarodowego Zjazdu hibljotekarzy i mi- skończyła się skazaniem kilkudziesięciu czlon- 
iośników książki w Pradze. Kronika artystyczna ków organizacji na ciężkie więzienie.
w tem ilustracje dziel sztuki, zakupionych do  ̂ yy w ykrytej obecnie organizacji wywiad bor-' 
Muzeum Narodowego w K rak o w ie . Nasze liński posługiwał się przeważnie elementem in- 
związki literackie, wiersze J. Yćarneckiego ,-Jak Hgentnyai, składającym  się w wielkiej części 
wygląda biegun północny**, ż  ostatnich pre- ze słuchaczy uniwersytetu JagidL, do którego 
mjer wa-i^zawsticb, liczne ilustracje ze świata przenieśli się ruscy akademicy po zJikwidowa- 
sztuki i sportu uzupełniają całość . jniu tajnego uniwersytetu ruskiego.

— PR7 FGI AD TżESNY**. WyszodJ . Znany jest fakt, że uniwersytet we Lwowie
z druku 7 .szvt lin ow y  F r S a d u  Współczesne- jost przez Rusinów galicyjskich bojkotowany. 
go“. iuie<iVczu'.ilka, wydawani ego przez dra St. Ba- Na tmiwereytecie Jagiellońskim studjnje około 
deniego i K m ko^ka Spfdke tAydawmozą , an.me-,400 stuuentow  Rusinów, są om rezerwoarem 
ra następującą treść": lUmm Dybo^u ,.W sto- agencyjnym dla w.rwia-du menneck.ego, pracu-
pięódizieaiątą iow/rńce nierKjdlegdośoi Ftanow -jt jącego na Folskę z Beibna.
ćtuoezouyc*"Ameryki’*: Wacław Borowy„zerom-, gledztwo zatacza coraz większe kręgi. Aresz- 
ski i świat książok**; Roman Dyboekk „MlaJy- aw tr wania trw ają bez przerwy. Nazwiska areszto- 
Middcwiicz o boLazewiśjuiie“; Czeetaw wauych trzymane są w ścisłej tajemnicy.

O l i i r z p i  rusK s s z p M o  o  P o l s c e
m rzecz fflemlec

■ki: ..SocjalogjT. a psycholog ja społeczna
Lewak: .Kapitan marynarki Adarn-Piotr Micro- DZIAŁALNOŚĆ SZAJKI Ś
sławski (1815—1851)“; Wasyl P- łN,.klt“ ': £ £ £ .1 W MALOPOLSCE WS 
ot ja kuaalyjska i Mosuk* (II.); Mmbal boko.imk..• -• 3IL) . „Koniec trojccsdwkiego związku ”, Józef FrejUch:

SZPIEGOWSKiEJ 
/SCODNIEJ.

Władze ]>olityczno-wojskowe przeprowadziły
„W stopięćclzicsiątą roozańcę niepodległości Sta- na terenie Lwowa, Przemyśla, Stanisławowa 

Zjedaoeizotjyidi Ameryk''.** (!-)• Przegląd ] innych miast w»ischodniej Małopolski baruzo 
liczne aresztowania., niezależnie od wielu rewi- 
zyj. Wśród aresztowanych znajdują się zarów- 

b Iriitorki” i !lll°  cy wilnk jak I podoficerowie W. P. Ci ostat-
° ' ludu' rekrutują się wyłącznie z pośród Rusinów.

nów Zjedmioczoiych Ameryk'.** 0 
miesięczny: Z aktualnych zagadnień: .Annanzor 
wśród" Giaiurów (Leon PomkowsfcY — 
daaraiotwa: -M-onografja o Komarsuiin (Joz.et 
Feldman); .,Oi»oivvieć c. weseleni11
(Mieczysław Rettjnger); „Ilirfocja- w , A resztow ania powyższe dostarczy ły  oibrzy-
imibskiego- (Tadeusz S z o s u f k i c w i c z ) . ^ &[>ruJ  miego m aterjalu , z k tórego okazuje się niezbi-

1 ' pracował i:a rzecz Bar­
ii na.

freudyzmu w  Polsce*1 ;M S.). — « — o- . . .  . . , . .
wie „The P d teh  łbrndlbook 1925“ (Fr. Bauer Czar- « e ,  ze w y w iad  ru sk i 
noinsiki, L. rłowzow^ki); Groza m iny nauki [>ul 

(St. W.).

Humorystyczna parodja 
„Wisdamcśsi Literackich"

Wśród cywilnych aresztowanych znajduje 
się przeważnie ruska ndoazież akademicka, oraz 
ruscy uczniowie szkół średnich. Młodzież ta by­
ła opłacana za pośrednictwem ruskiej organi­
zacji wojskowej, z funduszów niemieckich. —  
Na ślad całej afery wpadły władze polityczno- 
wojskowe, dzięki ostatniemu procesowi lwow­
skiemu przeciwko 13 terorystom. Już wdwczas 
ustalono .niezbicie, że na terenie D.O.K. Poznań.

przez akademików

ruskich, przebywających w Poznaniu na sta- 
djaeh.

WIEŚCI Z PRZEMYŚLA.
Wedle relacji naszego korespondenta, władze 

przemyskie aresztowały wczorajszej nocy oko­
ło 50 osób cywilnych i wojskowych narodowo­
ści ruskiej, a także polskiej, wmięszanych 
w wielką aferę szpiegowską na *;ecz Niemiec.

Władze wojskowe i cywilne prowadzą ener­
giczne dochodzenia, które otaczają ścisłą, ta-, 
jemnieą. W związku z aferą krążą po mieście 
liczne niesprawdzone pogłoski. Wiadomości, ja-> 
koby wśród aresztowanych znajdowali się rów­
nież oficerowie, są zupełnie nieprawdziwe we-, 
dług naszych informacyj i należy je energicznie 
zJ-1-mon ta trać. ' „ 1

REWIZJE WSROD WYBITNWCH OSOBI­
STOŚCI RUSKICH WE LWOWIE.

„Diło“ donosi, że wczorajszej nocy policja 
polityczna doi olana szeregu rewizyj wśród wy 
bitnych osobistości ukraińskich, między inne- 
mi przeprowadzono je w  Towarzystwie „Pro- 
świta**, a dł-fej u adwokata dia Lwa Hankie- 
t^icza, oraz u dra Szucłijewicza. Ten sam nu­
mer „Dila*’ domaga się aumestji dla więźniów 
politycznych. Artykuł ten w czterech miej-, 
scacli świeci bialemi plamami, wyciętemi przez 
cenzurę.

SENSACYJNY MATERJAl 
ŚLEDCZY.

Jalc idę ćiov.radujemy, śledztwo, prowadzone 
z niezu ykłą energią, ujawniło już bogaty i bar 
dzo obciążs j-;cy matcrjal. W artość materjalu 
posiada pi» .'f szorzętlne znaczenie wojskowe.

Śledztwo obejmuje w cli wili obecnej Mało- 
polskę wsr-hodnią, która specjalnie opanowana 
jest siecią szp'egowA ą. P’ozu tem. co jest szcze 
gólnie znainn.rmcm, Warszav/ę, gdzie w ykry­
to rónmież nier. ykle ważny m ateriał, który 
z uwagi na toczące się śledztwo, trzym any jest 
naturalnie w ścisłej tajemniej*. Wreszcie K ra­
ków, o czem piszemy na wstępie i t. d.

Dodać należy, że w wykryciu i likwidacji 
afery szpiegowskiej zasłużyli się w Krakowie 
z pośród policji poLtycznej: nadkomisarz
Wroński, komisarz Olearczyk, aspiranci Troj- 
narski i Passowicz.

Na terenie Przemyśla zasłużyli się; nadkom. 
Więckowski i kom. Majewski. (w)

dziec 
katolikami!? P^*i męskiej l i

i b m ;  T ■ J

aiom onow y 
Przyjdzie pierwsze

^ ‘"toiikami. JeżelJ WSz-vstkie dzieci będą
2 -wcg o. ZIe Wyznania Mojżeszo-

^Mtika. Rodzice Twllą Si(*’ aljy Bóg zes 
by zes’nł ? * Zan0«zą modły do

zesłał —  
Jelio-

dzkdkowie m ają wnuka

}V

ęzel gordyjski — Róża, żona Abrahama 
b l”4- ’ ■

. . ta
. ’ni°ne. Dziadkowie rzucają się w objęcia

O'.'h o?-°zkQ’
Waśnin^1'1, i wzruszenie godzi strony po-

-  . •- J '■y są uszczęśliwieni.
Caip7s °jPt spada przy głośnych wybuchach na 

rrj 1v'dow:ni. 
z s'a jest treść, tej głośnej sztuki, która 

Ia‘-tającem powodzeniem grana jest w Arae- 
“• i *■ ^1 5 lat. Ogółem widziało ją przeszło 5 

1 Jonów Amerykanów. Codzienny rozcłiód 
* Przedstawienia w samym tylko Nowym Jor- 

11 Wynosi przeszło 12 tys. dolarów. Z takim- 
^a,nym mniej więcej wynikiem grają tę sztukę 
.Cati-y w Piłądelfji, Cliicago, San Fraucisko 
1 R d. Cztery sjiecjalnie zorganizowane trupy 
anierjdeańskie wzięły monopol na wystawiania 
lej komcdji w Ameryce, piąta wyruszyła do 
■Australji.

Jak  widzimy zatem, w  Ameryce (może u nas

K raków 102 O.
 ̂ Wolffa.

(p.)Z pośród grona młodych literatów, sku­
pionych dzisiaj okol-o wydawanej n nas ,.Gaze- 
ty  Literackiej’*, dochodzi nas bardzo miły i po­
zytywny glos. Jest nim właśnie wymieniony 
wyżej szkic krytyczno-literacki p. Jarosława 
Janowskiego który sam będąc utalentowanym 
poetą (autor „Siejby gwiazd*’), podejmuje się 
chwalebnej próby ujęcia współczesnej pracy 
literackiej w ramy pewnego, nie tyle programu, 
ile nowego spojrzenia na twórczość poetycką 
i jej obecne znamiona. Pojmując poezję, nie 
jako igraszkę słów, lecz jako twórczą pracę, 
służącą życiu i jego wielkim celom, autor prze­
ciwstawia się ziwówno pięknym wierszykom, 
bawiącym się czy to w nastroje czyto w pu­
stą wirtuozję słowa, a żąda od poezji glębsze- 
szego oddechu. Rozważa wyższość dzisiejszej 
prozy, chwytającej głębiej rytm życia, anali­
zuje jej artystyczne walory i różne sposoby 
ekspresji, wypowiada się przeciwko programo­
wemu „formizmowi**, wprowadzającemu uio 
„czystą formę**, lecz pustą igraszkę słów nie- 
związanyek z sobą, poprostu logiczny nonsens.

W dalszym ciągu — poddaje rewizji dwa za­
sadnicze dotychczasowe kry ter ja  wartości 
utworu poetyckiego: oryginalność i szczeiosc.

0  ile jednak autor ma zupełną rację, ze, ja 
mówi Norwid, „oryginalność -  jest_ to su­
mienność w obliczu z rodeł (bez kto > 
współdziałania, nie obywają s.ę 
dzieła sztuki), o tyle odrzucanie e l e R u  
szczerości mogłoby twórc.ose żv
wadzić na zupełne manowce. Uczy wiście 
warunkiem prawdziwej poezji nie może _ y 
am tylko szczerość, lecz p.^edewszystkmn

' ' '" “J L  J o k ta  tonem m m * *  poeyckinj.
-T- - ■ 1 2  n.nrvwa'iace poezje swą silę częr- Najwieksze, po p i,awdy we-
pią pizeew-zy. * przeżyć samego poety.

T S f j i K s - M
ki i łkina. p?'zyczmT bierze
tent 7a w ‘S o n ę '' ' przed powierzchownemu
zarzutami o przeżyciu się teg. ogniska sztuki, 

rów no "krańcowy natura- 
pragramowy bezsens ,,czy-

Poddająo krytyc
li?nr w teatrze, ja«. -o**------- •• . ,
siei formy** (St. Witkiewicz), opowiada się za 
tworzeniem r.owych środków ekspresji teatral­
nej w harmonji z duchem dzieła i głównymi ele­
mentami życia współczesnego.  ̂ . . . .

T eatr nie umarł — woła mł.odj uiomer zycio. 
twórczej poezji -  I umiera. Umierają jeno
wj grane schomaty autorskie, krytyczne, in­
scenizacyjne. Niszczmy więc barykady oparte 
na zaciekłym, płytkim uporze, komny chwasty 
wątłycli nieporozumień małostkowych niechę­
ci, Otwierajmy bramy rzetelnej sztuce. Ic a tr
znajdzie jeszcze dość siły, aby pełnią blasku

Lukę w y tw o rz o n ą  w sku tek  chilowbj p rzerw y 
77’ wyda7vauiu w arszaw okieh  „Wiadomości Li-  ̂
terackicJi**. w Z77*ią,zku ze strajk iem  d r u k a r s k i m !
w ypełn i ł  n iespodzian ie  w ydany  p a ro d y s ty c zn y   ̂upra7viane je s t  szp iegostw o
numer pism a, k tórego dowcipna imitacja o r y g i- ,  _____________________________________________________ _____________________________ _
nalu, w k olach  literackich wy7vołuje w iele  bu-j

dsiiSiSsHl stMzfl, ie Eiiemcy nie rozbroiły się
<1 n —  m e7Yiadomo. Dla inunoru zam ieszczam y , ł v , , . . • v  . ■ . , , . .. .  , • i Tr t ką notę ?vvstosował gen. Walch 7v nmeiuu Na zapytanie interpelanta. czv stan rozbro-jeden z artykułów, odnoszących sie do Krako- * . , * . p . . . - by . . \  . ,,ra ; ' * jwujokowej komisji kontrolnej pod adresem rzą jerua w Niemczecn jest zado7val«ająey, odpo-

KITARTRETYZM  ( du niemieckiego, sekretarz stanu dla spraw za-( wiedział Chamberlain, że musi z ubolewaniem
, . . . ,, . granicznych, Chamberlain, odpowiedział, że in stwierdzić, iż tak n :e iest(Korespondencja osobosc.e clla nas), formował  się w tej sprawie i oświadcza, żo * J , * 1 ‘‘ wjf

Kraków, w iipcu,
W poszukiwaniu czegoś wchodzę na sekundę 

77* grono heljonistów, którzy się przechrzcili na 
„Litart**, choć są (o dziwo!) katolikami. Wyda­
ją jakiś potężny „Matin“ literacki, więc pytam 
bez wstępu:

— \\T jakim celu panicze wydają swoją 
„Dwutygodnicę Literacką**?

-— Aby się przekonać, czy mamy coś do po- 
wiedzenia.

— Hm... A jakżeż próba w y p a d ła ?
•— Dobrze. Okazało się, że niektórzy starsi

panowie, których artykuły drukujemy, mają 
to i owo do powiedzenia. Jerzy Braun rzadziej,
Zeclicnter troszeczkę, Ronard mało co, ale już 
to wystarcza, by wydawać pismo. Jak  nie wie­
my co robić, drukujemy W ittlina.

_  A co dalej? _
  rf 0 sję pokaże. Atbo kłamiemy, albo poru­

szymy z posad KrakÓ7v. W każdymbądź razie, 
to jest pewne, że coś się z nami musi stać. I to 
nas napawa dumą i otuchą. Czy ma pan nam 
jeszcze co do powie zen,a?

  Txik' dowidzenia.
 Do widzenia na najbliższej premjerze naj­

bliższego polskiego niemowlęcia u Nowakow­
s k i e g o . 0  Trzciński i jego beskidzki Świątek 7vy-
frunęli' i wie mogą gniazdka znaleść.

Dalej nie c h o d z i ł e m ,  gdyż ukołysało mnie na 
ulicy c h r a p a n i e  powszechne. Niebo było poch- 
m a r s k o - s i n k 0 7 v e  a bezruch szumiał wysoko 
nad boakrólewskim Krakowem. , trrrach.

Prasa niemiecka o ex ą csć  dra Bartla
Z B e r l i n a  donoszą: * j  i.
Prasa niemiecka przyjęła naogól przychylnie 

ekspose prcmjcra Bartla. Pra7vie cała prasa 
prowincjonalna zamieszcza obszerne streszcze­
nia mowy prcmjcra. „Berliner Tageblatt** pod­
kreśla z .naciskiem pokojową politykę nowego 
rondu, czego do7Vodcm najlepszym jest ener­
giczno podjęcie ze strony polskiej rokowań han­
dlowych z Ńiemc.ami. Ze szezególnem uznaniem 
77-y raź a się „Berliner lageblatt** o lojalnej po­
stawie premjera Bartla wobec mniejszości na­
rodowych w Polsce, które zamierza, się trakto- 
77’ać 77* myśl postanowień konstytucji — oświad 
ozenie, jakiego dotąd — zdaniem pisma — je- 
rzoze żaden z polskich prernjc:ów nic wypowia­
dał. — Podobne uznauie znajduje wystąpienie 
premjera przeciwko gospodarczemu antysem i­
tyzmowi, czego również —  zdaniem dzienni­
ka —- nie słyszało się z ust kifjowrrika państwa 
iv Polsce.

P rasa nacjonalistyczna zacbc7vuje się z re­
zerwą i pewnym sceptyzmem wobec realizacji 
zamierzeń rządowych, a 7\* szczególności w od­
niesieniu się do mniejszości narodowych.

M e r o n i e  p rz e m y s iu  u  A n i l i i
Crdegram własny „Nowej Reformy**).

Londyn, 22 lipca. „Morning Post“ donosi, jlipca Anglja pizestanie produkować żelazo, 
że w ciągu bieżącego tygodnia zgasły ostatnie Przed strajkiem  węglowym Anglja posiadała 
czynne jeszcze wysokie piece, tak, że 7V ciągu 147 wysokich pieców.

Katastrofalne oEierwante chmury
Cste miasto nagle zalane wodą. ^  Przeszło 100 ofiar

Białogród, 22 lipca. (PAT). Slaroserbskic 
miasto llugowo kolo Ipek zostało na7\ricdzone 
straszną klęską żywiołową. Nastąpiło tam tak 
g7vał(07vne oberwanie chmury, że wody w oko­
licy miasta wezbrały w kilka minut i zalały ca­
łe miasto. Wielu mieszkańców', zaskoczonych

masami wody, k tóra wtargnęła . do mieszkań, 
zginęło pod gruzami domÓ7v. W edług pryw at­
nych doniesień dzienników belgradzkich, zgj- 
nęło przeszło 100 osób. W edług kom unikatu 
urzędowego, wydobyto dotąd w mieście 40 tru- 
pów. .

T E L E G R A M Y

Posłoasie fcłaszHlewtcz i Ciszak 
sslep n ia  Bo Kisbu Pracę?

Warszawa, 22 lipca, (AW). Poseł N. P. R. 
Waszkiewicz i  były poscl N. P. R. Ciszak glo- 
S077*ali w czo ra j n.a posiedzeniu sejmowem 
7vbrew ogólnemu stanowisku N. P. R. Mają 
oni wstąpić do Klubu Pracy.

Połączenie morza Białego 
z Kaspijskieni

(TełcgTam iskrorry vNowej Reformy“/

Berlin, 22 lipca. Z Moskrry donoszą, że ko­
misja Insty tutu  nauko77*cgo rozpoczęła bada­
nia przygotowaiYCze 7V terenie nad przepro7va- 
dzeniem ogromnej sieci kanałów, któieby po­
łączyły morze Białe z morzem Kaspijskiem.
f ’•* -

Truła powietrzna h  SiedmlosroSzie
f ~ ' (Telegram iskrowy „Nowej Reformy**). *- 

Bukareszt, 22 lipca. W Burias w Siedmio­
grodzie 7vystąpila katastrofalnie trąba powie­
trzna. Zawaliło się 20 budynków, trzy osoby
zabite.

DZIAŁ GIEŁDOWY
SPADEK KURSU DOLARA.

Kraków, 22 lipca.
Na początku zebrania tendencja dla efek­

tów zapowiada się nieco silnjpj, ziclaszcza dla 
papierów cięższych.

Na pogieldziu podobnie
Na rynku 7vaiut i dć7viz renueneja siaosza. 

Wczoraj wdeczorcm kurs dolara kształtowa: 
się 9.11 nieoficjalnie, banko\70 9.15, a tv War-, 
szńwie 9.1 G. Dzisiaj rano spadł kurs 7Y Krako* 
7vie do 9.03—9.04 nieoficjalnie, banko77*o 9.10, 
przekazy 9.15. W Warsza7vie słabiej 9.05, ban-. 
ko7vo 9.07—9.08, 7v Katowicach 9.10 towar, 
W Krako7vie ruch i obroty małe, brak zapo- 
trzebo7vania, dużo towaru. Na innych giełdach 
podobnie, jak u nas, zupełny spokój. Bank 
Polski obniżył kurs płacenia za gotÓ7vkę z 9.10 
«a 9, za czeki z 9.13 na 9.05.

G iełda zu ry cb sk u
Zurych, 22 lipca. (PAT). Zamknięcie giełdy. 

Paryż 11.85, Londyn 25.122, N'o7vy Jork 5.1G.5 
Belgja 12, Wiochy 1G.77, Iłiszpanja 81.25, llo-. 
landja 207 70, Berlin 123, Wiedeń 73, Sztok­
holm 138.-10, Oslo 113.40, Kopenhaga 130.90". 
Sofja 7.725, P raga 15.30, W arszawa 57.50, Bu­
dapeszt 0:782, Białogród 9.113, Ateny 6.10. 
Ko-nsUauynopol *28, Bukareszt 2.35, Helsing- 
fors 13, Buenos Aires 210, Tendencja słaba, •



N O W A  R E F O R M A

i i T c u r de F ra n c e "
..Tour de Franco11 oto magiczne słowa, które 

tlla sportowca Francuza stanowią kwintesen­
cją wszystkich zalet sportowych. Ist-otnie bo- 
wit m do tego, ażeby orać udział w t$*m naj­
większym biegu kolarskim świata, potrzeba 
posiadać nietylko odpowiednie w:alory fizyczne 
locz w nie mniejszym stopniu trzeba posiadać 
walory moralne, pozwalające przezwyciężyć 
niebywałe trudy wielodniowego konkursu, cią­
głe przykrości, defekty i przeciwności. Tysiąco 
kilometrów wśród upału po drogach Francji, 
to znów wśród ulewnych deszczów po górskich 
serpentynach, oto ciężkie zadanie czekające 
uczestnil.ów biegu.

Nic też dziwnego, że od lat zwycięzcy „Tour 
de F rance11 uważam są za bohaterów' narodo 
wych Francji, uczestnicy biegai witani są owa­
cyjnie we wszystkich miastach, miasteczkach 
i  wsiach położonych wzdłuż trasy biegu, prasa 
francuska dzień w dzień ogłasza, Wyniki piegu 
i  umieszcza długie artykuły, publiczność zaś 
z nieslabnącem zainteresowaniem słodzi każde 
posunięcie faworytów. W  bieżącym roku kon 
kurencja była jeszcze trudniejsza gdyż startO' 
wało wielu pierwszorzędnych kolarzy świata

Jednakże przypadło zwycięstwo i w tym ro­
ku, podobnie jak w wielu innych latach obco 
krajowców'. Okazało się, że najlepiej dostoso- 
wywują się do „morale du tour de France11 fla- 
m.aiUczycy, którzy wielkrotnie zdobywali pal­
mę pierwszeństwa w' tym biegu.

Podczas g-dy wr kilku pierwszych etapach na 
równinie, prowadzili bieg mniej znani kolarze, 
na etapie górskim nastąpiła zasadnicza zmia­
na kwalifikacji. Na pierwszy plan wysunął się 
Lucien Buysse, który na jednym odcinku nie 
t j l ko wyrównał kilkadziesiąt straconych mi­
nut, lecz nadrobił drugie tyle. Wszystko to zaś 
działo się w tak  trudnych warunkach tereno­
wych i atmosferycznych, że z dalszej konku­
rencji zrezygnowało około 20 uczestników., 
między 'tinemi również dwukrotny zwycięzca 
„Tour de France11 Butechia. W ostatecznym 
wyniku biegu zwycięstwo odniósł tenże Lucitn 
L.lysso (Bclgja) w czasie 224 godz. 58 min 
23 sek., 2) F rantz (Luksemburg) 22G godz. 20 
min. 53 sek. Zuycięzcę witano owacyjnie.

Czyż przjkiaU  Francji nie powinien być 
w tym wypadku u nas naśladowany? Czy nie 
bywby wskaż anem zorganizować podobne 
impresy w Polsce, co niewątpliwie spopulary­
zowałaby u nas mało znany sport kolarski.

, (rom ),t

Z e sp o rtu
POLSKI ZWIĄZEK ATLETYCZNY. Polski 

fcwjązek Atletyczny w Katowicach objął 
ir  ostatnich tygodniach swą organizację całą 
Polskę, gdyż obok Towarzystw atletycznych 
Śląska, Krakowa, Lodzi, Poznania, Inowro 
claw ia i Bydgoszczy, które na zjeżdzie w K a­
towicach 6 grudnia 1920 i .  zorganizowały zwią 
zek, przystąpiły również do mego kluby w ar­
szawskie, w szczególności Polskie Towarzy­
stwo Atletyczne w Warszawie i sekcja a tle ty ­
czna K„ S. Warszawianka, oraz niedawno zor­
ganizowany we Lwowie K. S. ..Zbyszko1’, Pol­
skie Towarzystwo A tletj czne w Warszawie 
otrzymało m andat organizacji Związku Okrę­
gowego Warszawskieg-o, który obejmie woje­
wództwa: warszawskie, lubelskie, białostockie,

wołyńskie, poleskie, nowogródzkie i wileńskie.
Na podstawie uchwały Wralnego * Zgroma­

dzenia P. Z. A, tegoroczne zawody o mistrzo­
stwo Poiski zarówno w zapaśnictwie, jak  
i w podnoszeniu ciężarów7 odbędą się 1 sierp­
nia b. r. w Katowicach.

_ Polski Związek Atletyczny został w  ostat­
nich tygodniach przyjęty na członka zarowno 
Międzynarodowej Federacji Podnoszenia Cię­
żarów wr Paryżu (Federation Internationale 
Halteropbile), jak  i Międzynarodowej Federa­
cji Zapaśniczej w  Londynie (International A 
m ateur W restłing Federation),

REGATY W GDYNI. Tegoroczne regaty 
morskie w Gdyni odbędą się dnia 8 sierpnia. 
Udział biorą zrzeszone w polskim Związku że­
glarskim kluby żeglarskie i jacht-kluby, oraz 
statki sportowo m arynarki wojennej i oddział 
gdyński Ligi morskiej i rzecznej. Pozatcm mo­
gą być dopuszczeni do regat wolni żeglarze. 
Honorowy protektorat nad regatam i objai p. 
prezydent Rzeczypospolitej polskiej Ignacy Mo 
ścieki. Organizacja regat w rękach wojskowe­
go Jacht-K lubu w Yiarszawie, dowództwa 
floty w Gdym i i Ligi morskiej i rzecznej. Zgło­
szenia przesyłać należy do Gdyni na ręce por. 
Trzepałki.

NOWY REKORD LOTNICZY. Znany lotnik 
szwajcarski, Mittelholzer, zdobył rekord szyb­
kości na dalekie podróże przy dużenr obeiążo- 
niu samolotu Rekord ten ustalom  został 
w dniu 29 ub. m. na samolocie metalowym

Krakowski Związek Okręgowy Piłki Nożnej
Kraków , ul. M ikołajska 32/1. 

KOMUNIKAT ZARZĄDU NR 22.
1) Zarząd Główmy Macierzy Szkolnej Księ­

stw a Cieszyńskiego w Czeskim Cieszynie, tń. 
Jiiicha Nr 23U urządza w dniu 1 sierpnia 1920 

|r. festyn na dochód budowy szkol polskich 
wt Czechosłowacji, przyczem zamierza w dniu 
tym urządzić W o d y  w piłkę nożną między 
tut. Klubem Sport. „Sita11 a jedną z drużyn 
naszego Okręgu. Kluby mające zamiar wyje­
chać na powyższe zawody tylko za zwrotem 
faktycznych kosztów podróży, zechcą się zgło­
sić bezpośrednio pod wymienionym wyżej 
adiesc-m, podając równocześnie warunki przyja 
zdu.

2) W zywa się niżej wymienione kluby do wy 
równania wkładek za li. kw artał 192G r. do 
dnia 31 lipca 1925 pod rygorem suspenzji 
klubów.

Z. K. S. Amatorzy Kraków zt G.50, K. S. 
Arta Sosnow ec zł 6 40, Z. K. S. Bar Kochba 
Dębica zł G.50, Z. T. G. S. Bar Kochba Rze­
szów zł 14.50, K, S. Beskid Andrychów zł G 50, 
Bialsk’ K. S. Piała zł 14.50, T. S. Biała Lipnik 
zł 14.50, R. S. Bieżanowianka zt 2.75, K. S. 
Błękitni Kraków zł 4.50, K. S. Beehwa zł 14.50 
Iv. S. Brynica Czeladź zł G.50, K. S. Cieszyn 
zł 6.50, K. S. Czarni Kraków zł 2, K. S. Czarni 
Nowy7 Sącz zł G.50, K. S. Czarni Oświęcim z.l 
14.50, Czeladzki K. S. zł 1 80, Częstochowski 
X, S. zł -4.50, T. S. Dąbrowa Dąbrowa Górni- 

Dornier Wall przy obciążeniu 2.240 kg. Sam o-'gza zł G.50, K. S. Dąbrowa Dąbrowa koło Tar- 
łot wyposażony był w7 motor H. M. W. o sile;now a zl G.50, K. S, Garbarnia zł 4.50, 2. K. S. 
460 II. F. Przestrzeń 1.100 kim. M ittelholzer, Gardonja Tarnów zł 0.50, 2. K. S. Gideon Kra-
przebył z przeciętną szybkością 1G2 kim na ków zł 2, K. S. T. G. Sokół ..Grażyna11 Dzie-
godzauę. 'dzice zł 4.2. K. S. Ilakadur Kraków zł 16.50,

ZMIERZCH AMERYKAŃSKICH BOGÓW L  K- >=• Dasmouca Kraków zł G.50, T. S. Ha-
TENNISOWYCH. Dwie najlepsze dziś r a k i e t y ! ^  Tarnów zł 6mO, T. S. Jaworzno zł G.oO, 
J t. Zjednoczonych, mistrz Y iu. Olimpjady Ri- K. S. Jutrzenka K SŁ iw zt̂  40.i o 1 . S. Jutrzen 
chards i nowa gwiazda Kinsey, pokonani bądź Tarnów ? 2, Z. K. S. Kadimah Oświęcim el 
przc-z Cocheta, bądź przez Borotrę czy La co- i P.30, K. M. A. W ielicj... zł G.50. L. , . K rw o -

3) Kluby przynależne do Podokręgu Tarnów 
skiego m ają otl daty wydania niniejszego Za­
rządzenia zgłaszać wszelkie zawody wszy­
stkich klas wyrost do sekretarjatu  O. K. S. Kra 
ków, ul. Mikołajska 32 wraz z załączeniom 
taksy. Zgłoszenie zawodów musi nastąpić naj­
później na 4 dni przed zawodami: zawody zgło­
szone po tym terminie będą uchodziły za nie- 
zgłoszone podobnie jak i zawody zgłoszone 
bez taksy. Sędziom wyznaczonym do prowa­
dzenia zawodów należy wypłacać tytułem ko­
sztów przyjazdu tylko takie kwoty na jakie 
opiewają przekazki wystawiane przez O. K. S.

3) Y/zywa się na najbliższe posiedzenie Za­
rządu sedz. .rzecz. p. Teppera "Wilhelma.

aby tom drza zl 14.50, K. S. Kruki Mitdee zł G.50, 2. K.
S. Liban Bochnia zł 12.25, 2. KUB! Makka.be- 

!usz Tarnów7 zł 7, 2 K. S. Makkabi Jasło zł 2.50

sta, udali się do środkowej Europy, 
zdobyć łatwe łaifry.

W ycieczka ta  jednak udowodmla niezbicie, r- . . M i , .. ,> r  , r . t i „
żo pozmm europejskiego tennisu naw et poza f:  S’ Makkalu MteJec zl G.oO 2 K o .  M akk.
Francja, zaczyna dorównywać powoli fenmy- lbl, » ' * « < ^
kańskiemu. Oto w Pradze K in iy  i f f i c h a r d ^ 50. * -  S Meteor Kraków 7J  O.oO, T. S M.ot 
biją wprowdzie wr trzech setach parę czeskąi^zechowice zl_ v- rtapizod Dąbrowa
Zemla-Kozeluch, ale w singlehi ten ostatni w y-b^0™ieza *! ’. ’ ▼ ’

yw a z Richardsern 8:0 i 7.5, | i ._ b. Orkan zi G.oO, 1. b. Orlęta Kraków zł
, ,, , ,  , , , o r0, K. b. Orzeł braków  zł G.oO K. S. Piast

Niemniej sensacyjnych rezultiuow dostarczył Gfog’^ yl K> g> p oIoi^  VYadowi«e zt
14.50, K. S. Prądniezanka Kraków »ł 2, K. S.

D i a r j u s z  e k o n o m ic z n y
—■ Bank Polski rozpoczął spłatę swego d łj  

gu w Federal Reserva Bank w  Now ym  Y  rku 
w w ysokości 1 0  mi), doi. tak, że  złoto  po lsk ie  zde­
ponowane pod za sta w  w B ank u ankielsk im  w L on­
dynie w róci z  końcem  Bierpnia do P olsk i.

—  łó d zk ie  fabryki wyrobów wełnianych 
HGruki Wenszke przenoszą aię do Ju goslaw ji, 
obierając za  siedzibę L ublanę.

—  Kredyty dla rolników głównie dla sfinan­
sow ania  eKsportu zboża zagranicę w yn iosą  2 0  
m il. z ł, jak  ośw iad czy ł m in. ro ln ictw a R aczyńsk i,

—  Uruchomienie linji lotniczej W arszaw a— 
Paryż je s t  p rzygotow yw an e i  ms, nastąp ić  z  koń 
cem  b. m.

—  W związku z zamknięciem M irkow «kiaj 
fao ryk i papieru bez pracy znajduje s ie  2 6 5 0  
osób, a to 1 .1 5 0  roootn ików  zatrudn onych w  sa ­
mej fabryce oraz 1 .5 0 0  robotników  pracujących  
w  fabrykach w yrabiających g ilz y  z m irkow sitiegc  
surowca.

p o b y t dw u  w ym ien ionych  A m ery k a n  w  B eri. 
nie. N ow y m istrz  N iem iec, L an d m an n , za d a ł 
obu im  p o raż k ę , p o k o n y w u jąc  R ic lm n D a po 
k ró tk ie j w alce  1:6, 6 :4 , G:2, 6 :0 , a K in se y a  zu­
pełn ie  ła tw o  w7 trze ch  se tac h . N a  d o id tk ę  tre n e r  
berliń czy k ó w , P o lak , N aju ch , wr p o k azo w y ch  
g ra c h , zw ycięża_ obu  g o śc i bez w ielk iego  w y ­
s iłk u .

J a k  -widać s tą d  tr a d y c y jn a  już od la t  k ilk u  
h cg e in o n ja  S t. Z jednoczonych  w tenn isie  n a d  
E u ro p ą  je s t m ocno n ad sz a rp n ię tą  przez d o sk o ­
n a le  ra k ie ty  Niemca, i Czecha.

Pizeciw muchom 3037
TAI ERZYKI ORYGINALNE „ lY Y T J  C E I “  

oraz lep do wyciągania poleca

K r a k ó w ,  u i i c a  S z e w s k a  L .  2 1

W ym ieniane firm y polecam y n a szym  Czytelnikom

Aparat}) 
i iłtmplt. fryfnrtr.

U a r s z a w t/c i  t i k łu d  
prayborów fotorpraficz. 
Szewska 2, le i ,  142S

P o w sz e c h n y
Bank Kredytowy

S. A
w Krakowie,Kynek gł, 35

Cukiernie

Ł t e c f t s .P ln  
Bi&thner 

66scmJorfer
-M  W yłączne zastępstw o:

I h .  s m m m m
KRAKÓW, SZEWSKA fc

s l O / t F  W I T E K
zawodowy inechcmk, stroiciel for- 
teotanów, kier U ytw, fortepianów 
li. (jabryetska, uL Stolarsko L. 6, 

Telefon 389

D .S C H R E i H E K
Kraków, FbrjTkn 32. telef. Y15
M a s z y n  m ód i s tro jó w  d a m ­
sk ich , po leca  o s ta tn ie  n o w o ­
ści w io sen n e , n a jn o w sze  m o­
dele  p a ry sk ie  i w iedeńsk ie , 
c rep e  d e  ch ine , g e o r^ e tty , 
c rep  s a lin , e re o  m a ro ca in . 
Ju lary , su ro w e  jedw ab ie , sa 
ty n y , in a rk iz e ty  i k rep o n y .

I

S p e d y c j a

Przeprow adzki
w iu ie ’scu  i k o le ją  w ozam i me- 

b low em i u sk u tec zn ia

Biin o spedycyjne i komisowe 
. , S P E D O K O M “

Sfiólka z o g ra n . od po w  • 
Kraków, ul. Mikołajska 4 

TeleYon 4640.
F achow a obsługa  zapew n iona .

Ceny u m iark o w an e .
Dla P. T . W ojskow ych  i U rzęd­

n ik ó w  odpow iedn ie  zr»i2ki.

Przyszłość Czeladź zł 2, K. S. Re.sovia zt 14.50 
T. S. Rozwój So-aiowiec zł 4.50, 2. K. S. Sam- 
son Rzeszów zł 5, 2. T. G. S. Samson Tarnów 
zł 12, l i .  S. San dcc ja zt 14. 3 . S. Sarmacja Bę­
dzin zł G.50, R. K. S. Siła Mikuszowice zł G.50 
K. S. Skawmka zł 7.25, K ćS .Sokół Chrzanów 
zl 14.50, T. S. Soha Oświęcim zł 14,50, K. S. 
Sola Żywiec zł 7.50, K. S. Sosnowice zł 2. K. 
S. Sparta Kraków zł 2, K. S. Sparta Raków zł 
G.50,-Sportklub Biclitz zł 14.50, K. S . S te l la  
Kraków zl 6 .5 0 , K. s . Strzał Sosnowiec źl 2,
T. S. Strzała Brzeszcze zl 0.50, D. F. C, Stunn 
Bielsko zł 14.50, T. S. Świt Sosnowiec zł 2, 
K. S. Świtezianka Prokot-im zł 2, K. S. Tarno- 
via zł 14.50, K. S. Trzebinia zł 14.50, R. T S. 
Tur Sosnowice zł G.50, k .  S. Unia Kraków zl

Informacje przemysłowe i handlowa
ELEW ATORY ZBOŻOWE W POLSCE. W ie

szcie po długich iw tra k ta c ja c h  spraw a budowy 
elewatorów  zbożowych w nagwflżniejs^y&h pun­
k tach  Polski zaczyna przybierać realne kształty . 
Ostanę czne rokowania z pouażną duńską, grupą, 
finansową zostaną niebawem sfinalizowane K a­
pita ł zagraniczny m a się zaanga.żować w tej spra­
wie do wysokości 3 mil. funt,, s-z-t.. Również i fir 
m a U la i et C-nie nm również przystąpić do btuto. 
wy elerwatorów7 zbożowych w Polsce. Kosztorys 
sęg.a mlj. dola,rów7.

P AŃ ST W O W Y  BANK ROLNY, A PROF.  
KEMMERER. Onegdaj przybył do nm iL tarstw a 
refarm  rolnych pirof. Kemm erer i odbył dłużsią 
koiifereu-cję z min. Staniewiczem, tuform ując się 
o rcfoiunie rołoaiej, roauiniamcj w szerokim zakre­
sie.

ProL Kemm erer specjalnie interesow ał się dzia
tajnością Pańs-t-wowogo Banku IlKilnego, którego
organizację pognał już poprzoduło, zazinaicziają.c,
że po dokladncm  zaznajomieniu się ze azcizegóła-
mi organizacji i prac Państwowego Banku Romie-

i'-! ,-.onrJ r‘ i>"c::-
niz-acji te g o  Ranku.

NIEZW YKLE OŻYWIENIE NA GDAŃSKICH 
TARGACH DRZEWNYCH. W gkutek ożywionego 
eksportu drzewa polskiego do Anglji, o a  gdań 
skini rynku drzewnym zapanowała tak a  konjun- 
ktur.a, jakiej dotychczas, nie było. K upcy drzewni

dji i trzeba będrzie zwalczać konkurencję tych kra­
jó w ,-to  jednak fachowo M*ry sttUerdzają, ż» do­
póki nie nastąpi oduow  >nSc- stosunków g-oapodMŚ 
czych z NienKwmi, jirzcrnyM drzewny nie m otf 
doznać polepszenia konjunktiMT.

BILANS HANDLOAY FRANCJI BIERNY, 
W związku z kryzysem walutowym dzienniki pa, 
ryskie zw racają uwagę na pasywność francuskie­
go bilansu handlowego, którego deficyt za picr. 
wsze sześć miesięcy iokti bieżącego wynosć j»o- 
ważną sumę 2.700 inilj. fr. Im port bowiem towa- 
;ów  przedstaw ia w artość 29.414 miij. fr., >v>i. 
czas gdy  eksport zaledv-.de i'o.7_;2 miij. f r /p r a m  
dom aga się, by sprzedaż zagranicznej ki;jnrito« 
odbyw ała się bądz w dewizach cuazodeinskLch. 
bądź w złotych frankach,

KRYZYS GOSPODARCZY I FINANSOWY 
W BEMj JI. Sytuacja w przemyśle włókiennie/>-;a 
w Belgjł jest bardzo naprężona skutkiem  wyMA 
gań, posław ionycli przez syiiidykały robotniczo. 
Pi aguą one uzj7skać podwyżkę płacy w rozmiarze 
12 franko-.- dzieimic dla pracowników, których 
dzienny zarobek nie przekracza 25 franków. W  ra 
zie cd rm w y egłoszm iy będzie bezzwłoca.rie strajk  
powszrać.ny.

Spadek f ai.uka wywołuje niepokojąco objawy 
pamilk w Belgji — w nielctórych m iastach cena 
chliśba dochodzi już do 7 franków za kilo. Fuułi- 
eanosc oblega p iekarnie słiraeżono przez policje.

KRYZYS W RUMUNJI. Jednym  z krajów , któ- 
'.meu się nieudaje stabŁbzować kursu  waluty swej 
je s t m iędzy innem i Rum mija. Szereg środków 
pr/.edsłęwziętych w  tym  kierunku przez rząd Ave- 
reccu nie dał pożądanych wyników. Ceny ryuko- 
v:\ legTilowaae są według kursu dolara, Niic-.kió- 
re przed,sięSicn-stwa w^-liczają płacę zarobkową ‘ 
w walucie wysoko w artościowej. Rząd jednak 
posłańawii zabronić 7ego rodzaju umów. Banki 
bukareszteńskie podwyższyły procenty, od w kła­
dów. Daje się zauważyć dążenie kapitału  rum uń­
skiego do oldpływu zagranicę. Dotkliwie dale 
się zaznaczyć życht gospodarczem u podwyżsizenie 
cła przy  w. mowego na, zboże rum uńskie do Ozecho* 
słowacji, k tó ra  dotychczas była głównym sjkj- 
ży-wcą zboża rum uńskiego.

POŻYCZKI PRYW ATNE W ST. ZJEDN. DLA 
EUROPY. Na podstawie danych min. handlu w  St 
Zjedn. p ryw atne banki am erykańskie udzieliły 
w ciągu pierv*'ł.yvih 4 miesięcy b. r. etirope/skim 
rządom i inrtytucjom  przemysiowo-liandlowym pi 
iy & tfk  w ogólnsj e-amie 433 mil. dok, prz.yc.zem na 
pierwszeni miejscu stoją Niemcy, któro otrzy­
m ały 103 md. doi.

U bezp ieczen ia21 W i e d z a

H e r b a t a a
fowiupm 'jńiiiicii.i as życia

, F £ M K S «
•ul. św, Gertrudy 8, tel. 273.

P. M A U R IZ IO
R ynek g łów n y 38

M i n  |  
z nRwzkfŁ

t e s

\ u r s a  m a t u r y u z n w  . t l o k a i l a ł - a j ą c k

„ W I ^ D 2 U I »
pod o so b is tem  k ie row n ic tw etn  

prot* Bogusława Butrymowicia 
y Krakowie, ul. Slucencka L. 14
orzygolowują tak do matury, 
akoteżdo wazySlkiche-TKamiiiów

Sp. 7. o. o. 
K r a k ó w  

R y n e k  g ł .  3 4

Przybory
inśmtenne

Pu ALEKSANIłKUW IUZ 
Basztowa 11. — Tel. 311 i 4031
M agazyn o rzy b o ró w  bldTOWycb

O G Ł O S Z E N I A
na js k u te c z n ie js z e

W P R Z E W O D N I K U ,
informacyjno-haottiowym

B S F 0 S M 7

Rozkład jazcHy ruchu autobusowego
W  n a  d w o r c u  p r z y  p l a c u  s w .  D u c h a  w  K r a k o w i e  " ^ 3

W a ż n y  ot* 1 l i p c a  1 9 2 6  r .  ,
O d j a z d  z  K r a k o w a :

"ŁA: godzina 1-6—;
JĘDRZEJOWA: godzina 17-— ; |

ÓBiSRZYriA: godzina 14.20, 21-— *
K3SJR3YP.ZCWA: godzina 9-—, 13-40, 19-30-,
2H ECS3W A: godzina 17-—-, 17-30;
SWOSZOWIC: godzina 7-30, 10-30, 1’30, 430;
WIELICZKI, godzina 8-15, 9 30, 10 30, 11-30, 12 30, 13 30, 14 30, j.5’30, 1G’30, 17 30, j 

18-30, 19-30, 20-30, 2D30;
ZAKOPANECO: godzina 1630 (postoje: Myślenice, Luboń, Chabówka, Nowy Targ).

do
do
do
do
do
do
do

do

ctoria Jaworzno zł 6.50, K- V\arta Czesio 
chowa zł 12.50, K. 8. W arta Zawiercie zł G.50, 
T. S. "Wirginja Sosnowiec zł 11-50. T. S. Wi- 
słoka Dębica zł 14.50, IvJ S. Zaglębianka Bę­
dzin zł 14.50, Ż. M. S. Tarnów zł G.5

Równocześnie wzywa się kluby zasuspendo- 
wane komunikatem Nr 20 do bezzwłocznego 
wpłacenia zaległych opłat g* r0‘'  UC'5 i wkla 
dok za I. kw artał 192G r,

3; Przypomina się wszystkim klubom, że 
termin płatności wkładki za llf- kw artał 192G 
r. upły-wa z dniem 1 sierpnia l9->- r.

Wszt-lkie wpłaty należy uiszczać do Poczto­
wej Kasy Oszczędności na rachunek Krakow­
skiego Z. O. P. N. Kr 40o.9d8.

4) Zasuspendowano nastęFa'j4c0 kluuy za 
nicwplacanie do kasy K. Z. O. P. N. wkładek 
wymienionych w komunikacie Kr 1 1: 2. K. S. 
Gardonja Tarnów, T. S. Hazair Tarnów, 1. 4 
Jaworzno.

5) Zniesiono suspenzję K. S. Aria z dniem 
10 Jipca T. S, Dąbrowa Dąbrov a Górnicza, z d. 
15 lipca, K. S. Korona Kiaków z dniem In  lip­
ca, Ż. K. S. IMakkabi Jasło z dniom 14 lineą 
192G r.

G) W ślad za. komunikatem Nr 18 punkt 2, 
zawiadamia się wszystkie kluby, że K. Z. O. 
P, N. będzie potwierdzał podania do Dyrekcji 
Kolei Państw, o udzielenie zniżki kolei, tylko 
wówczas, jeśli interesowany łGctb przedłoży 
równocześnie zawartą umowę wr sprawie ro­
zegrania zawodów w piłkę nożną.

Krakowskie Okręgowe Koiepjum Sędziów Piiki I łinej
i KOMUNIKAT NB 25.

1) Ukarano sędziego rzecz. Schneidera Ma- 
ksym iljana napomnieniem za nie przyjęcie wy 
znaczonych zawodów- przy-czem uwzględniono 
szczególne okohczności łagodzące, lowarzy- 
ozące mcprzyjcciu.

2) Zatwierdza się na skutek przedłożonego 
sprawozdania delegacji na Walne Zgromadze­
nie R eferatu Obsady zarządzenie przewodniczą­
cego:

a) Rozwiązuje się Referat Obsady w Tarno­
wie.

6) W yznacza się jako lączmka adm inistraeyj 
nego sędziego rzecz. p. Edelsteina Benjamina.

c) Zawiesza się nast. sędziów rzecz, przyna­
leżnych do R eferatu Obsady w 7 arnuwm: pp. 
Jo rtn era  Szymona, Landau lljemyklą, Malld- 
szera Jerzego i Soldingera Antoniego.

ęk-
Obrót handlowy z Niemc/uni t  powodu ogramiozeń 
w ykazuje zmniejszenie.

WARUNKI EKSPORTU MIĘSA I BYDŁA DO 
A USTRJI. Pozwolenie na przywóz mięsa i bydła 
dio A ustrjl w ydaje auijtrjackie miniLterstwo roln., 
jatko warunek mimisłaret.wo »lav la zamiieszcizenie 
przez leik-ąrzii. woteryaairyjuego - w Police w wy J a ­
nem przez niego św iadectw ie klauzuli, że mię-ao 
prze znaczone do wywozu do ĄuBfcrji pochodiz ze 
zwierząt, k tóre jrrzod i po zzrbiciiu uatiane zostały 
za zdrowe przez lekarza uirzędowego. Bydła roga­
tego i zwierząt jednokopytny eh nie wolno przewo 
zi i ,  w mniojizycli częściach jak  ćv\ io-rciiwli w ie­
przowego — polówkacli, zaś mięso cieląt, owiec 
i kóz tylko w całych sztukach.

Z TARGÓW WŁÓKIENNICZYCH W LODZI. 
Na łódiskim targu towarów baw ełnianych znaczne 
ożywienie na-bywają nadal tow ary letnie, sezon zl 
arowy roziezął się już, prowincja, szczególnie Kre- 
-y czynią wielkie zakuyy w dziale barchaou L>a- 
•>trój w brauiży b a  wełnianej optym istyczny. Nie­
któro fabryki podwyższyły ceny niatetjalów  
o k lika  procent. Również w dsM e bawełnianym 
ruch żywszy. 'Jak  hurtow nicy, jak i fabrykanci 
otrzym ali ostatnio zamówdaina aa. Urwaty wełnią* 
no n a  sezon zimowy. Fabrykanci pracu ją bardizo 
intensywnie, zwiiiiszcza, że oprócz zn a ca iy d i za­
mówień krajow ych otrzym ali poważne zamówic- 
>nii‘t zagrainiciaae. Transnlkcje krajow e zawierano 
są n a  raiaio głównie, na kredyt, pokrycie gotów ko­
we wynosi zaledwie 15 procent.

Z TARGÓW SKÓR. W  diziale skór miękkich 
nastąp iła  zniżka ceu dla zachęcenia abryk obu- 
wia Jo  poczynienia zakupów. Pomimo to robią 
hurtow nicy nairazLe obroty małe Za lakier SterlLn- 
ga litera  A (najdroższy) plasooo ostatnio 65 cen­
tów. Wobec zniżk, dolara — obniżono ceny skór 
tw ardych. Sezon, ogórkow y odbił się n iekorzy­
stnie na ruchu, spodziew ają się ożywienia z koń­
cem sierpnia. Foza-tem garbarnie, produkujące 
k ó r ę  n. p. podoszwianą, nie mogą konkurow ać 
z zagranicą — gdyż różnica jKunimo to wynosi 
jeszcze 20 centów  (taniej zagranicą). P rzyczyną 
tak  wysokich cen w kraiu  są drogie k redy ty  i wy­
sokie place robotnicze.

O JAKNAJSZYBSZE ZAKOŃCZENIE W OJNY 
CELN EJ Z NIEMCAMI. E ksportu jące sfery go- 
■podarcze k ładą nacisk na konieczność zakończę-, 

a ia  w ojny celnej z Niemcami. W szcizególności za­
leżny jest od teg-o los naszego przemysłu drzew 
iiegc. Coprawda, w  okrasie trw ającej wojny ccd- 
nej, Niemcy trafiły  już do źródeł produkcii w dzie 
dżinie przem ysłu dnzewtnego do Ro-ii i Finlan-

GFEŁ3?A KRAKOWSKA
z dnia 21 % ca  192G r.

Aknie •
Lar k P r z e m y s ło w y ....................
Bank Hipotesznj . .
P o lsk ie Tourarzysłwo Handlowe 
ie j lu g a  ....................................
T r z o b l i t l  u

P o c is k ......................
i l t i r k a ........................
S ; r :  c z a .....................
£ isk łrow m a S iersza
Krakus . ................
C h y b i e ......................... ...

0 1 5 - 0 - 1 7
000
0-20
010

1 5 - 3 0  
c _-tr—

0-0i)
13"00— 10 50

2-00—2-80
0-20-0 21

010
5-8D-O-30

G I E Ł D A  w a r s z a w s k a
z dnia 21 lip ca  1926 r.

A kcje;
Bank Dyskontowy 6 - 0 u

Bank Zachodni 1T0- 1-25
Zjedn. ziem . poi. s • . • , • . . 080
Związek Sp. Zarobkowych Poznań 5-00 -5 1 0 -5  0C
Bank P o lsk i . . . • • • 4 .  . 83-00—76-50
E ije w s M ................ • • .  « • , .  , 0-18—0-20—017
S p i e s s ..................... .  »  .  « • , .  . 100
Z g - e r z .................... • • « ■ • • C'35
Elektryczność . . 038
Sita i św iatło  , . • • • « « 4 , . 0-2 9 -0 2 8
Chodorów . . . . • • • • , # ,  , 5-10—5-15—5'10
Czersu .................... «  «  • • , .  , 0-3 5 -0  37- 0-36
C zęstocice . . . . • • .  . 1-20—1 0 2 -1 0 5
G osław ice . . . . • • • 1 • • .  . 185
M ichałów . . . . «  • • 4 . • .  • 0-23- 0-25—0-21
C u k ie r .................... 4 4 4 4 4 . .  • 2-90—2-65—2 72
F i r l e y .................... .  .  .  * 4 .  * 041 - 0-42—0-43
i a z y ........................ 0 1 1 -0 1 0
W ę g ie l .................... 64 <)0
P olsk i przem ysł naitgw y . , ,  , 0-00
R o b e l........................ • 4 * • , ,  . 2-45- 2-40
C egielsk i . . . . 4 4 4 4 # 4 • . 9  s r >

L i l p o p .................... 4 4 . 4 4 4 .  . 0-83 - 0-75—0-76
Koelrzejów . . . . 4 4 4 * 4 . . . 3-45- 2-9 0 -2  95
N o rb lin ................ ... 1-00—0-99
O strow ieckie . . . 4 4 4 4 • 4 .  . 6-25- 5-9 5 -6 0 0
Parcw ozy . . . . ♦ .  . 0-25
P o c i s k .................... • • 4 • • * .  • 0 - 7 5

Rudzki . . . . . . 4 * 4 4 • • .  . 1-17- 1-08 -1 1 0
Ursus ........................ 0-85
W y s o k a ................ 4 4 1 * « 4 .  . ' 2-35- 2-50
Starachowice 177—1-62- 1-63
Zaw iercie . . . . 4 4 4 4 t . . . 10 50— 9-75
Żyrardów . . . . 4 4 4 4 4 . . . 1110 —10-20
B orkow scy . . . . 0-80
a&nsrhusch . . . * 4 4 4 4 7-58- 7-50
S p ir y t u s ................. 2-48

O d p o ireaz iu lry  redak to r: 

MI C H A Ł  K O N O P I N S K u

„ O L L  K
^PREZERWATYWĄ 

? !

Ceny sprzedaży detaiiiezn* 
«A tuzin: Nr 120*2d o ł.u m . O*GO, 
N r 1203 1*—, N r 120-1 1*20, 
0LLA Jest udowodniono naj­
starszy produkujący marUR 
twiatową udowodniono nai* 

bezpiecznieis'/-;|.
OLLA ma udowodniono n»f 
większe rozpow szechn ien ie . 
Pełna g w arau c ja  za kaidi 

sztukę. 2Sł*

b a lo n y ,  otomany, materace, 
w  zozWaaanki najtaniej wy. 
konuje i sprzeaajo W eso ­
łow sk i, Jana 13. o039

Sądajcle w szędzie

t l G w e j f  R e i o r m j i

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie* ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


